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Czy Daladier powoła

Rzut! ocalenia publicznego w  Francji
Pogłoski o rozwiązaniu Izby Deputowanych

P A B Y t, 1?. 10, Francja stoi w  
przededniu bardzo doniosłych 
wydarzeń ivev nęrrzno -  politycz­
nych. W  najbliższą niedzielę od­
będą się wybuty uzupełniające do 
Senatu, w  Jctórych wybranych  
będzie 07 . enatoturw w 30 okrę­
gach, t»yli jedna trzecia część Se­
natu. W  obecnej chwili wybory te 
posiadają specjalne znaczenie po­
lityczne, dzięki różnym, wydai ze- 
nlom w  polityce międzynarodo­
w ej, które w ywołały gwałtowna 
kampanię socjalistów i komuni­
stów przeciwko premierowi Da­
ladier.

R O Z W I A r A K U  I Z B Y  
D E F I  T O W A H 1  C H

W yborj uzupełniające do Sena­
tu są jednak tylko wstępem do 
dalszych znacznie donioślejszych 
wydarzeń. Natychmiast po w ybo­
rach prem.er Daladier, jak mówią 
pogłoski uporczywie Kursujące w  
kołach politycznych, zamierza roz 
wiązać Izbę Deputowanych i rów ­
nocześnie dokonać poważnej re­
konstrukcji swego gabinetu M ó­

wi się, że Daladier zamierza po­
wołać do rządu jednego generała 
na stanowisko ministra uzbroje­
nia, a ponadto kilku fachowców z 
i>oza parlamentu. W  ten sposób 
nowy rząd Daladier miałby cha­
rakter gabinetu ocalenia publicz­
nego w myśl sugestii, które w y­
szły przed paru dniami z k A  b. 
kombatantów.

R E K O N S T R U K C J A
G A B IN E 1

W  tym nowym rządzie Dala­
dier objąłby tekę ministra akarbu 
w celu przeprowadzenia szeregu 
zerządzeń koniecznych natury fi­
nansowej, które są gwałtownie 
zwalczane przez lewe skrzydło 
frontu ludowego. Według innej 
wersji tekę ministra skarbu miał­
by objąć znany ekonomista fran­
cuski Karol Rist, do którego byłby 
przydzielony w chaiakterze do­
radcy obecny minister finansów- 
Marchandeau. Na swoich stano­
wiskach pozostaliby natomiast 
wszyscy obecni mmistrowie re­
sortów obrony narodowej.

D Ł U G A  ■ i! V A
z.a p i '3.e ;ze ń

Wydarzeniem, które obecnie 
zrobiło już dawno duze porusze­
nie w koiacn politycznych, jest o -

by rząd niemiecki sformułował w 
jakiejkolwiek formie projeKt po­
rozumienia 4 mocarstw zachod­
nich na podstawie planu rozbro­
jenia lądowego, powietrznego i

Z n a k  c z a s u

Ustaw ą o neutralności
zmieniają Stany Zjednoczone

NOWY JORK, 18 10. Kores- możliwość stosowania ustawy o

ficjalny komunikat ministerstwa morskiego, 
spraw zagranicznych zawierający Socjalistyczny „Populaire“  za- 
zaprzeczenie szeregu fałszywych 1 mieszczą ten komunikat urzędo- 
tendencyjnych wiadomości, które w >̂ a równocześni e gwałtowny 
od kilku dni ukazują się w prasie ®tak luma na ministra Bonnet. 
francuskiej i zmierzają, jak mówi 
komunikat, do tego, aby zakłócić 
atmosferę międzynarodową i n ie 1 
dopuścić by umowa monachijska 
osiągnęła spodziewany skutek w  
pacyfikacji Europy.

Komunikat ten zaprzecza m ię­
dzy innymi, jakoby Berlin zażąda! 
od Pragi wydania komunistów ży - 
dów i działaczy socjal -  demonra 
tycznych niemieckich, którzy u - 
ciekli z okręgow sudeckich i 
schronili się do kraju, dalej jako­
by rząd praski zezwolił na zało­
żenie oddziału Gestapo w Pradze, 
jakoby Rzesza zaproponowała 
unię celną nowemu nanstwu cze­
chosłowackiemu i wreszcie jako

uondent dyplomatyczny „New 
York Herald Tribune" dowiadu­
je się, że w kolach urzędowych 
panuje pogląd, iż zmiana ustawy 
o neutralności mogłaby nastąpić 
jeszcze przed zebraniem się kon­
gresu * możliwym jest, że rząd 
zdecyduje się zapowiedzieć publi 
cznie rewizję tej ustawy, wyga­
sającej na wiosnę roku przyszłe­
go.

Korespondent twierdzi, że nie-

meutialności, która nie czyni żad 
mej różnicy pomiędzy narodami 
napastnikami a ofiarami tej na­
paści, ujawniła się wyraźnie w 
czasie ostatniego przesilenia eu­
ropejskiego Korespondent doda­
je ponadto, że departament mary 
narki postanowił podobno w za­
sadzie stworzyć stałą eskadrę 
atlantycką, której jądrem byłaby 
utworzona przed 2 tygodniami e- 
skadra, złozona z 38 okrętów.

Umowa handlowa polsKo-niemtecka
;  f i s z y n y  w a r t o ś c i  I Z O  m lllo n d o i  z ł o t y i h

s p ro w a d zim y  w  c i g u  4  lat z  Niemiac

M inister Beck w yje ch ał Po Rum unii

H o  s p o t h a n i e  z  K r ó l e m  K a r o l e m
Szef gaoinetu Łubieński leci dziś do Budapesztu

Minister Spraw Zagr. płk. Beck 
wyjechał wt wtorek wieczorem 
do Rumunii celem odbycia tam 
rozmów z  królem Karolem. Spot­
kanie nastąpi prawdopodobnie 
nie w Bukareszcie, ale w obozie 
manewrowym na granicy Moł­
dawii i Besarabii, gdzie król 
wraz z następcą tronu Micha­
łem przebywa od dwóch ani. Do 
obozu przyjedzie również min. 
rumuński snraw zagr. Comnen.

W środę rano odlatuje samolo­
tem do Budapesztu szef gabinetu 
ministra spraw zagr. Łubieński 
celem odbycia rozmów z człon­
kami rządu węgierskiego a prze- 
ae wszystkim z ministrem Kanya.

Obie te podróże stoją oczywi­
ście w związku z akcją dyploma­
tyczną Polski mającą na celu 
uzyskanie wspólnej granicy pol­
sko - węgierskiej. W akcji tej 
jak wiadomo zainteresowana jest

Ew aku acja Kantonu
SZANGHAJ, 18. 10. Z Hankou 

donoszą że wszystkie organizacje 
czerwonego krzyża chińskiego 
otrzymały inst-ukcje przygoto­
wania się do ewakuowaniu mia­
sta. W odległości kilkudziesięciu 
kilometrów na zachód od Han­
kou zorganizowano obozy dla 
uchodźców. Ewakuację miasta 
przez ludność cywilną utrudnia 
zarekwirowanie wszystkich sa­
mochodów przez władze wojsko­
we.

Japończycy zaięlim. Poklo
TOKIO, 18. 10. Agencja Do- 

mei donosi: Wiadomości z frontu 
południowo - chińskiego o wkro­
czeniu wojak japońskich w nie­
dzielę do miasta Poklo potwier­
dzają się

również Rumunia, gdyż wspólna 
granica polsko - węgierska wy­
tworzyłaby na wschodniej Rusi

Przykarpackiąj punkt wspólnej 
granicy trzech państw, a miano­
wicie Polski, Węgier i Rumunii.

Jasna i w y ra źn a  za p o w ie d ź
Odpowiedzialność spada na Pragę

BUDAPESZT, 18. 10. „Fester 
Lloyd" pisze: Czesi powinni zde­
cydować se na przedstawienie Wf 
grom propozycyj w formie dokła­
dnie opracowanej noty, które mo­
głyby byc podstawą późniejszych 
rokowań w drodze dyplomatycz­
nej. Naturalnie rokowania te nie 
powinny się również przeciągać, a 
Praga powinna przejąć się ryt­

mem działalności naszej epo.ti.
Jeżeli jednakże najbliższe go­

dziny nie przyniosą ze strony Pra 
gi oczekiwanego rozsądnego po­
sunięcia, W ęgry będą zmuszone 
zrzucić z siebie wszelką odpowie­
dzialność za konsekwencje, jakie 
wynikną z takiego braku rozsąd­
ku i porozumienia.

W okresie od czerwca do wrze- | 
śnia r. b. przeprowadzone zosta j 
ły między zainteresowanymi re- ' 
sortami polskimi i niemieckimi 
rokowania w sprawie dodatkowe 
go przywozu n» warunkach kre 
dytowych z Niemiec" do Polski 
maszyn i instalacji przemysło­
wych. Celem tego przywozu ma 
być umożliwienie modernizowa­
nia przemysłu - prywatnego, w 
szczególności tego, który pracu­
je na eksport. Strona polska wo 
bec tego miała za zadanie uzy i 
skanie specjalnych, możliwie do 
godnych dla polskiego przemy­
słu warunków, któreby ułatwiły 
zakup maszyn na projektowane 
inwestycje i jednocześnie zapew 
nienie eksportu płodów rolnych 
w korzystnych dla Polski warun 
kach. |

łtokowan:a te zakończone zo­
stały podpisaniem w Berlinie 
specjalnego purozumienia poi 
sko -  niemieckiego.

Porozumienie to przewiduje 
przyznanie ze strony niemiec­
kiej 9-letniego kredytu towaru 
wego dla dodatkowego importu 
z Niemiec instalarji, urządzeń 
oraz maszyn, aparatów, narzę­
dzi i t. p. towarów dla celów in 
westycyjnych. Łączna kwota do 
datkowych dostaw z Niemiec do 
Polski, które rozłożone będą na 
4ry najbliższe lata po 30 miln.

zł. rocznie, wynosić będzią 120 
miln. zł. Należność za dostawy 
niemieckie regulowana będzie 
przez nabywców polskich w ra­
tach półrocznych, od 12 rat 
(przy kredycie _ 61etnim Cdo 
18tu (przy kredycie 9-cio let­
nim). Za spłatę kredytu przez 
przemysł polski gwarantować 
będzie wierzycielom niemieckim 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 
obejmujący gestię finansową tej 
operacji.

Zamówienia dotyczyć będą tyl­
ko takich dostaw, które nie mo­
gą być dokonane w ramach nur- 
malnych obrotów polsko nie­
mieckich.

Omawiany import będzie za-.

płacony za pomocą dodatkowego 
eksportu z Polski aitykułów rol­
niczych. Przedpłata będzie doko­
nana przede wszystkim w formie 
eksportu zboża. Eksport ten na­
stąpi w poważniejszych rozmia­
rach jeszcze w obecnej kam­
panii zbożowej.

Wykonanie porozumienia pol­
sko - niemieckiego z uwagi na 
szereg specjalnych postanowień 
technicznych, kontrolowane bę­
dzie w zakresie dokonywania zp- 
tóćwień w Niemczech oraz regu­
lowania związanych z tym należ­
ności przez specjalną komisję, 
która ustarowioną będzie w naj­
bliższym czasie przy minister­
stwie przemysłu i handlu.

P o ż a r  s t r a t o s t a t u  

n i e  by]  k a t a s t r o f ą

Ai z i i n a s t r .  O -

G r c i n y  z b i r  T a c i a k
ranny w starciu z policją

W  p on ied zia łek  p ó źn y m  w ie c z o ­
rem  d w a j w y w ia d o w c y  z W y d z ia łu  
ś le d c z e g o  P ow ia tu  W a r s z a w s k ie g o , 
p a tro lu ją c  p rzed m ieśc ie  O t w o c k a  t.

m wMMtói w Katowicach*
W icepremier Kwiatkowski 

zagaił okres propagandy wy­
borczej przemówieniem kan­
dydackim w Katowicach. Prze 
mówienie to zawierało szereg 
momentów charakterystycz­
nych i niewątpliwie słusz­
nych. Zachodzi tylko p> tanie, 
w jakim charakterze przeina- 
wiał p. wicepremier Kwiat­
kowski? Czy tylko w charak­
terze p. inż. Eugeniusza Kwiat 
kowskiego, ustalonego na 
pierwszym miejscu w charak­
terze kandydata na liście kan 
dydatów na okręg katowicki, 
czv też również w charakte­
rze wicepremiera, a więc 
współkierownika rządu, odpo 
wiedziatnego w dużym stop­
niu za politykę wewnętrzna 
państwa. Charakter, v któ­
rym przemawiał p. inż. Kwiat 
kowski w znacznym stopniu 
decyduje o ocenie mowy kalo

wickiej.
Jeśli p. iuż. Kwiatkowski 

przemawiał tylko w charakte­
rze kandydata na posła, to 
trzeba stwierdzić, że nie wie­
lu z pośród obecnych kandy­
datów mogło wygłosić tego ro 
dzaju mowę. Poziom bowiem 
wyrobienia politycznego Ó‘-> 
gromnej większości kandyda­
tów na posłów, nie jest zbyt 
wysoki.

Jeśli p. inż Kwiatkowski 
przemawiał również w charak 
terze wicepremiera, to trzeba 
stw.erdzić, że tak wyraźnego 
oświadczenia, zarówno w spra 
wie usunięcia dawnych po­
działów, jak i zwalczania 
szkodliwych międzynarodó­
wek nie słyszeliśmy z bst 
przedsta wiciela czynników de 
cy dujących. W tym wypadku 
mowa wicepremiera Kwiat­
kowskiego jest niewątphwie

dużym wydarzeniem politycz­
nym.

Kto przemawiał w Katowi­
cach, czy kandydat na posła 
inż. Kwiatkowski, czy w icepre 
mier Eugeniusz Kwiatkowski, 
pokażą dni najbliższe. Jeśli 
przemawiał tylko kandydat 
na posła, to oczywiście prze­
mówienie nie pociągnie za so­
bą natychmiastowych konse- 
kwencyj praktycznych. Zupeł 
nie inaczej będzie wyglądała 
sytuacja, jeśli w Katowicach 
wygłoszona została mowa wi­
cepremiera Kwiatkowskiego. 
Już w najbliższym czasie spot 
kamy się z faktami wskazują­
cymi, iż nadchodzi realizacja 
zapowiedzi katowickiej

Natychmiast zaś niewątpli­
wie nastąpi konsekwencja jed 
na. Pan iuż. Kwiatkowski w 
swym przemówieniu katowic­
kim m ówił o tym, że z przed­

stawić ielami opozycji chce roz 
mawiać na płaszczyźnie rów­
ności. Jeśli więc przemawiał 
w charakterze wicepremiera, 
niewątpliwie nastąpią fakty, 
które pozwolą na takiej pła­
szczyźnie rozmawiać. Dziś bo 
wiem swoboda ruchów grup 
opozycyjnych i grup rządo­
wych jest tak różna, że roz­
mowa na płaszczyźnie równo­
ści jest w ogóle niemożliwa. 
Nastąpią również niewątpli­
wie fakty, które w ogóle puz- 
wolą rozmaw iać. Dziś bo­
wiem grupy opozycyjne nie 
mogą swobodnie rozmawiać 
ani w prasie, klura jest konfi 
skowana, ani na zebraniach 
publicznych, do któiych się 
nie dopuszcza, ani nawet w ra 
mach własnych organizacyj 
politycznych, które bardzo 
często są rozwdązywane.

Jan Korolec

z w . K r e s j , n a tk n ęli się  n a  ja k ie g o ś  
m ę ż cz y z n ę , k tó ry  na ich  w id ok  w ło ­
ży ł ręce  d o  k ieszen i p ła szcza . W y w ia  
d o w c y  w  id ą cy m  a v p rost  n ich  
m ę żczy ź n ie  p ozn a li T a c ia k a . Jeden  z 
w y w ia d o w c ó w  s z y b k o  zb liży ł się d o  
b o n d y ty  z  w y m ierz on y m  r e w o lw e ­
rem  i n a k a za ł m u p o d n ie ś ć  ręce  d o  
g ó r y . W  tym  m om en cie  b a n d y ta  w y ­
s trz e lił  z  d w u  r e w o lw e r ó w  w  k ierun­
ku d ru g ie g o  w y w ia d o w c y , k tóry  za ­
b ie g ł m u d ra g ę  z ty łu , c h cą c  g o  o -  
b e z v  ładnie. \V o w c z a s  w y w ia d o w c a  
w  o b ron ie  k o le g i w y strze lił d o  1 an - 
d y ty , raniąc g o  w  p ra w ą  p ierś . B an ­
d yta  m im o ran y  g ę s to  o s t r z e l^ u ją c  
się  w  c iem n ościa ch  n o c y  zdołał z b ie c . 
W  ta jem n iczym  m ężczy źn ie  w y w ia ­
d o w c y  r o z p o z n a li  g r o ź n e g o  b a n d y tę  
T aciaka,

Jak w ia d o m o  —  T a ć ia k  zastrze lił 
o s ta tn io  p o s te r u n k o w e g o  C z, k o w ­
sk ieg o  z X IV -g o  1 om isariatu  P . P . 
p rzy  tbiegu ul. W ile ń sk ie j i T a r g o ­
w e j B rał on  udział w  szeregu  n a p a - 
a a ch . B y ł on  p o p rz e d n io  ju ż  2 -kru t- 
n ie ra in on y  p rz e z  p o l ic ję  w  czasie  
p o ś c ig ó w .

D a lszy  en erg iczn y  p o ś c ig  za  b o » *  
d y tą  T aciak iem  trw i_

Chmurno
lecz ciepło

P rz e w id y w a n y  p rz eb ieg  p o g o d y  w  
dniu 19 b . m.

P o g o d a  chmurna. N a południu 
w ięk sze  r o z p o g o d z e n ie , a na Dóinocy 
; rana miejscami drobny d eszcz . C ie­
p ło  (tem p era tu ra  w  c ią g u  dnia d o 

I 18 s t o p .) .  S ła b e  w iatry  p o łu d n io w o  -  
1 zachodnie.

„ A B C ” w a l c z y  o  W i e l k q  P o l s k ą !
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Dziś św. Piotra 
Jix.ro św. Ireny

TEa TE W LELKI „H wnusie” i
„V :rbum Nobile".

TEATR NARODOWY: „Szkoła ob- 
mowy-*. •

TEATR NOWY- „B.atnie dusze“ 
Ro_Ej.worowsk.3gc

TEATR LETNI: „Jcan“ .
TEATR POI SKE .Papa Nikoluzos“ 

w fcż. WieiUńsklego.
TETR MAŁY : „Rozwiedźmy się** 

w przekładzie Cwojdzińskiege,
KAMERALNY o g. S15 „Głębia 

na imnej“ .
TEATR MALICKIEJ: co wieczór 

o godz. 8.15 komedia muzyczna „Od­
robina Miłti»ci“ .

.FATP i TENEUM: „świętoszek" 
oTO irC ZN i TE ATK POWSZECH­

NY (Annopol bud. 41) o godz. 19 
„Andrzej Sztorn-’-.

MaŁE t*UI PRO QUO: noyra re* 
wia „Nie t ' > wiadome

ROSYJSKIF STUDIO DRAAIATY- 
CZNE. „Wiśniowy sad**.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36): Od środy „Uciekła mi przipió- 
reczka“

TEATR „8.15” : przepiękna operet­
ka „Księżna Czaraaszka” .

Teati „M A Ł E  QU1 P R O  Q ~ U "‘
Mazowiecka 12 (Cukiernia Ziemiań­
ska) na pięterku, telefon 3.49-21.
NIC NIE WIADOMO!
Rewia zwątpień I znaków zapytania.

w y k o n a w c y :
ADOLF DYMSZA, T. OLSZA, A, 
HOGUCKl, H. KAMIŃSKA. Z. SY­
KULSKA. WS OELOW. i za przed­
stawienia punktulme o 7.30 I 10-eJ.

KINA CHRZEŚCIJAN SKIB
Informacje o tilmacS dozwolonych 

dla młodzieży tel. 7 11 -2ó
AS: „Dziewczęta z Nowulipek” .
HpL ' YWuOD: „Pęyjy i serce" na 

scenie r wia.
ITALIA „Kapitan Mollenard” ,
JURATA; , Ostatnia noc skazań­

ca"* oraz „Niewinnie się zaczęto*-.
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY’ - 

N A : „ N ie d o r a jd a ” .
KINO SW. ANDRZUJa : „Tarzan 

i zielona bogini”
KOMETA: „Tajemniczy przed w-

mk<" , rewia.
MARS: „Gdj kwitną bzy".
MIEJSKIE! - Hipoteczna 8: „Ob­

cym wstęp wzbroniony” .
PRAGA: „Krolowa przedmieścia** 

i rewia.
PRASKIE OKO: „Hrabina WYadi-

now"‘.
SOKÓŁ: „Perły korony** i „święto 

hawajskie**.
STUDIO- „Olimpiada’ II cześć, 

„święto p-ękna**.
ROMA: .Złotoftlosa” .
ŚWIT Aalanad" i „Książę S M. 

i „ŹamcF tajemnic” .
ŚWIAT: „Port Artura” i ..Marsz 

na Zaolzie”

Źródło trudności w rokowaniach francusko-wtosKicn

Porozumienie Panda z Pzgmem
nie jest obojętne ola R z e s z y  NłemiecKiej

P A R Y Ż, w październiku (Tel. 
wła).

W  ostatnich dniach stolica 
Francji przeżywała znów wielkie 
w ydarzenia polityczne, tym ra­
zem jednak radosne. W ydarzenia­
mi tymi byl przyjazd króla B el­
gów, Leopolda III, oraz m iapow a- 
nie ambasadora francuskiego w  
Rzymie.

R c  Z M O W Y  
BELG*iSKU -

»Ha HCUSKIE
K ro i Leopold III przyjechał,

tą, by ło  wspaniałe i jeszcze raz 
aow iodło, jak w ielką cieszy się 
popularnością i jąką przyjaźnią 
daź4 *Franeuzi Belgie.
NOWY Ar .li&UOK 

W RZYMi1!
N ow ego arAiasadora francu­

skiego w Rzym ie min. Andre 
Franeois Ponceta, który jest p o ­
litykiem  w ysokiej klasy, czeka 
n iebyłe jakie nadanie.

W reszcie po kilkuletniej przer­
w ie w pałacu **arneza zamieszka 
przedstawiciel R epubliki Francu-

rokowaniach R zym  czeka i jest 
pełen rezerw y.

Przed nowom ianow anym  am ba­
sadorem stoi ciężkie, pełne n ie­
bezpieczeństw zadanie.

koła HITLERA
Nasuwa się pytapje dlaczego 

rokow ania francusko -  włoskie 
natrafiają na takię trudności —■ 
odpow iedź jest jedyną: K ancle­
rzowi H itlerow i ni* by łoby  ob o­
jętne porozum ienie Rzym u z P a­
ryżem. Nie chciałby on dopuścić

S Ł U Ż E W - S Ł U Ż E W I E C . P A L U C H
LUDZIE PRACY, LUDZIE OSZCZĘDNI NABYWAJĄ TANIE PARCELE WILLANOWSKIE

Na tych .ochych i zdrowych terenach, wśród ogrodów, posiadamy ru* sprzedaż tenie parceli willowe. Dzięki nie­
zwykle dogodnym warunkom kredytowym umożliwiam} każdemu dojście do pojadania własnej parceli w gra­
nicach. Wielkiej Warszawy. Kolejka, Autobus. Tremwaje Nr.Nr. 1, 12, 16 dc Służewa i N . 19 do Fuużcwca, AHy 
hiporeczne natychmsasu Na spłary (kredyi 3—5 lat) i za gorówkę sprzedaje Ż4RZAD GŁÓWNY DÓBR 
WILLANOWSKICH w Warszawie Marezukow.ka 64 m. 18. teL 8-44-58. g. 6 — 15, lLM  - 1#.

jak wiadom o, w celu dokonania 
odsłonięcia pom nika swego w ic l- 
kiegu ojca A lberta I.

W raz z ki ólem  przybyły pre­
mier Spaak odbył konferencję z 
rnip. Bonnetem Przedm iotem  roz 
m ow y była sprawa neutralności 
Belgii we wszelkich konfliktach 
zbrojnych na terenie Europy oraz 
gw arancja nienaruszenia granicy 
belgijskiej przez Francję.

Nie dziw i nikogo troska rządu 
belgijskiego, wszak tragedię jąką 
przeżyła Belgia podczas wielkiej 
w ojny, jest (ale świeża, przeżycia 
okupow anego narodu przez armię 
niemiecką są tak jeszcze żywe, że 
powtórzenia ieh Belgia chce unik.- 
nąć za wszelką cenę

Zabezpieczenie nienaruszalno­
ści granic uzyskała Belgia od 
Francji, A nglii i Niemiec, jednak­
że zakulisowa propaganda nawet 
prasową stworzyła dziwną ątm o- 
sferę przekonania w  opinii b e l» .j -  
skiej, że Ąnglia, a szczegoln:e 
Francja, zażąda pozwolenia prze­
marszu w ojsk  przez terytorium  
Belgii.

DR Z7 JECIE
Przyjeeie, jakiego doznał we 

Francji król belgijski wraz z M a­
tka krulową Elżbietą i całą św i-

skiej. Rzym  czekał na to dość d łu ­
go, a gdy juz fakt został dokona­
ny, prasa włoska w strzym uje się 
od jakichkolw iek głępszych Ko­
mentarzy M ianowanie przedsta­
w iciela jest jednocześnie uznaniem 
podboju  Abisynii.

Rzym  czeka na propozycje fran 
cuskie G dyby amb. Poncet przed­
staw ił naphawdę realne, można­
by  pomyśleć o natychm iastowych

do jakichkolw iek układów bez 
współudziału III Rzeszy.

Najbliższe dni wyjaśnią może 
sytuację.
MEPKIKÓJ ISTNIEJE

Zgęszczone chm ury, które gro­
ziły Europie potopem  w ojny, nie 
zostały jeszcze rozwiane. W ojna 
chw jlow o została zażegnana, ale 
pokoj nie został utrwalony.

Paryż po okresie pogotowiu w o-

N i e  a r t - p u j  u  ż y d a

Popimi i i i l M i I
Sytuacja oez zmian

M a  k r a j ó w k i  r y n k a c h  z b a ż o w y c h
Sytuacja ra  krajow ych  lynkach  

".bożowych rue w ykąsuje Więk­
szych zmian. Podąż na ogól nie 
wielka. Z e  względu na term ino­
wo pokrycie, zapotrzebowanie 
wojska szczególnie na owies, jtst 
znaczne Podaż owsa jest jednak 
stosunkowo niewystarczająca, ą -

WIAUOMOsfi Z TORU
Z a p isy  na d z -ś

GON. 1. Nagr. 2.000 zL dla 4 1. i 
st. og. i kl. Djst ok. 2200 mtr.: 0 - 
liinp - st. Nałęcz, Ibicus — st_ Wierz 
bnj, Ganioną — l . Bukowieckiego, 
Miss Palii —- st. Iw n o , Katherine 
Gaunt — M. Bersona.

GON. 2. 2.000 zł. dU 3 l. i st og. 
i kl. Dyst. ok. 1000 mtr.: Raguza — 
Z. Hoffmanowcj, Juras — L. Buko­
wieckiego, B mbjule —- st. Iwno, Ąi- 
gokeros — K. Hałko, Bidt rmajer — 
J. Lit. i Mikke.

GON. 3 Sprzedażna. Nagr. 2.0u0 
zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst. uk.” 
1600 mtr.; Mariasz zł. 1.000 — Br. 
Sulejewiczą, (Gd Mr 1-000 — st. Jor­
dan, Jawajka zł. 500 — L. Bukuwiec- 
kiego, Isolano zł. 1.000 — L. Buko­
wieckiego, Juyeusp zł. 700 — L.. Bu­
kowieckiego, Nebraska zł. S.000 T. 
Kotlarewsziej, Rusałka 1.000 — K. i 
i. Enderów, Florencja 11 5G0 — XV 

1 Lewandowskiej, TaFtha 700 — W. 
Kamionko,

UON, 4. Ploty Hep. Nap. 5000 zt. 
HL. 3 t  i st. koni- Pyst. ok. 3200 mtr: 
Taig; — ). BaKOwskiego, Largo Ił-— 
Fr, Wójcika, Potok - A. Karskiego, 
Indus — J. Boryckiego, Styl — Z. 
Citrpickitgo, I mis — J. Macherskiej, 
Przebój ll — W. lir. Pm i E.

GON. 5. Nagr. 1.8UU zł. Dy.t. U00 
mtr.: Armand — st. Nałęcz, Palladą 
— st. Lubkz, Neron III — S~warc- 
sztajna, Gefia -  Piuńskiego i Kown. 
Oaloper — Dydyńskiego, Savovard— 
Enderów, Egeria — st. Podkowa, 
Falbanka — Petryeha.

GON. 6. Hep. Nagr. 5.000 zł. Dyst.

100Q mtr,: Trcil — Hoffman,jwej, Lu­
lu — st. Joraaj , Ostra — Bukowiec 
kiego, NR,la i Rzeka —r st. Łochów, 
Capri —- Broszkitwicz i. En Avant —r 
SchweiGera, Nelly — Szwarcsztajna, 
Dal — Tuń-kiego.

GON. 7. Nagr. 2.400 zł. dla 2 1, og.
i kl. Dyst. ok. 1100 mtr.. Demon V— 
Gajewskiego, Pretor — st. Krasne, 
Sąatmar — st. Wierzbno, Pazur — 
Bukowieckiego, Końcówko — Schwei 
zera, Gin — Glińskich, Barcarola — 
st. Lubicz, Walencja — Wężyka, Po­
lanka — Mieczkowskiego, .Serenada 
-  Enderów, Edeling — st. Podkowa.

GON. 8. Nągr. 1.800 zl. dla 3 1. i 
st. og. i kl. Dyst. ok. 2100 mtr.: Ka- 
torżnik — Grabowskie!, Addis Abe- 
ba — Bukowskich Muza II — st. 
Jordan, Orkan — Bukowieckiego, |n- 
lic — Sonenberga. Jasień — Kamion­
ko, Margas st. Zygmunt.

by pokryć zaptrzebowanie wojska 
na ten arytkuł

Mimo wszystko leży w  intere­
sie rolników , aby obecnie nokryr 
to zapotrr bowanię wojska na 
owies w  oznaczonym  term inie 
ponieważ w obec słabej sytuacji 
za granicą, należy się liczyć, że 
po ukończeniu zakupów w ojsko­
w ych będzie tendencja zniżkowa, 
na ten atrykuł, celem  przystoso­
wania cen do notow ań zagranicz 
nych.

W ojsko również zapotrzebowu 
je  większe partie jarej pszenicy 
szklistej; ze względu na zasadni­
czy brak zainteresowań pszenicą 
szklistą ze strony m łynów  w o j­
sko jest pow ażnym  nabywcą, w 
związku z czym  rolnicy muszą się 
Uczyć z tym, że w ojsko włeśnie 
obecnie uskutecznia zakupy i do­
konyw ać podaży.

W ojsko w ykazuje też zapotrze­
bowanie na żyto. Zapotrzebow a­
nie m łynów  ogranicza się do p o ­
krycia bieżącej sprzedaży Ceny 
ze w zględu pa^zakupy w ojska i 
na rezerw y zbożowe nie m ają 
większych odchyleń'. Obniżką cen. 
za granicą spow odow ała osłabie­
nie ceny na jęczm ień.

z wtorku, 13 paźJziernika

KRAWIEC m ę s K j 
uczniowski

Posiada na slcłaJzie duży wvbór 
GARNITURÓW ' *>ALl reskich I 
uczniowskich oraz przyjmuje zamó­
wienia Wspólna 14 skleo A. Leibrand*

W PIOTRKOTIK TRYB
zaprenumerować „ABC”  można 
u p. Leona Palucha, ul. Naruto­

wicza 15 m. 1.

Z y w a  pochodnia
CHOJNICE, Is. lo. w  okolicy 

Czerska miat miejsce tragiczny w; 
gadek. Kilku chłopców zamierzało 
na polu rozpalić ognisko. W tym ce­
lu wysiali 4-ietnlego synka rolnika 
Jana Ossowskiego do domu, aby 
przyniósł ogięń.

Chłopiec -ab -i z kjchnl kilka ia 
rżących się węgli do viad a i wraca 
na poi", W drodzr od węgli zapaliło 
się na nim ubranie. Chłopiec odniósł 
iak ciężkie poparzenia, że po kilku 
godzinacii zmarł.

GON. J. Dyst. 2100 m. N .gr. 1600 
d : I) Baroniach. Wojtak, 2) Perzeus 
(8). Wygr. w 2 rn. 23 s. łatwo o 7 dł. 
Tet. 9.

GON. 2. D yst 1600 m. Nagr- 1WJ0 
zj; t) Jauj-ydą j. Kobito-wiez, R) Jo- 
risaka flS.ń), 3) Hemo/a (175,5). 4) 
Broz&ida (34). 51 Bravo Palii (50,51, 
fi) Dorota (205,5). 7) Demagogia
(25.5). i ) Elba (66). Wygr w mi­
nutę 49,5 sek. lątwo o 5 ług Tot. 
17.5(1, fr. 8.5, 7. 17.50. Porządkowy 
116.

GGN. 3. Dyst. 1100 m. Nagr. 180U 
zł: 1) Colt j. Michalczyk. 2) Smtszer
(52.5), 3) JeiTY II (19,5) Ą )  Kir kor 
II (120), 5) Akoum (112). 6) Pro po 
rzec (76), 7) Jan tek (64,5), 8) M tr 
tel (32;',5), 9) Dragoman (666). 
Wygr. w minutę 9 sek. pewnip a ppł- 
torej dl, Tot. 9, t"raiic. 5.50. 7.60 i 6

GON. 4) Dyst. 1800 ni. Nagr. 
sprzedażna R00 zł: t) Di Igo j. Lipo­
wicz, 2) Odonicz (24,5), 3) Klu< znik 
(10). 4) Night Breezt (90,5). 5) Q- 
‘trcjga (110,5) 6) Rebeka (85.5).
Wygr. w mią. 57,5 sek. b. łi dnie u 8 
Ił. Tot. 17.50, fr. U i 11. Porz. 113.

GON, 5. Dyst. *100. Nagr, 180o 
W . 1) Syrena TT j. Kobitowirż, 2) Bal 
lada II (26). 3) Ma Oheric (17). 4) 
Elipsa III (66,5), P^.ta I un.pa
(142.5), 6) Premiera (51,5), 7 ) Pa-

r.yitelt t 1,78,5), 8) Intryga JT (30,5), 
9) Nelly i! (284), 10) Tryju U
(1579.5), 11 Genie (320) Wygi. w 
min. 5 ~ek nr walce o krótki szyje. 
Tof. 42,5, fr. 10 9, i 7.

GON. 6. Dyst. 210.) m. Nagr. 2o*’0 
zl: 1 R: ."ytfts j. Klebań Dngi JilJ
(240.5), 3) Bi ryryr (138), 4) Ostrzy­
ca (102), 6) Mouscpiettaire (22 6), 6) 
Biede rmajer (29,5). Wygr. w 2 mit- 
20 sek. łat\vo o dwie dł. Tot. 55 fr. 
zo, 47,5 i 25. Porz. 21331,

GON- 7. Dyst 110 ffl. Nagr- 2,o00 
zł.; 1) Uri) , Bule, 2) Girań (15). 3) 
Rodat (53,5j, 4) Ambrozja (19,5), 5) 
Sumak (134,5), 6) Miss Skika (149,5), 
W ygr. iv 1 n:n. 8 i pół sek o Jedną 
dług. Tot. 15 fr. 9,5, porz. 99.

GON. 8. Dyst. 1600 m„ Nagr. 1.800 
zł.: 1) Pirandello j. Stasiak, 2) Dapi- 
ser (101,5), 3) Nebraska (1*4), 4) 5- 
„ A (21), >) i .nia (9), oj Br3 za '31). 
Wygr w 1 min. 42 sek. po walce o 
trzy czwarte dl. Tot. 4).~ fr, 16,5 i 
4J Porz. 834.

GON. 9. Dyst. ?j00 m. Nagr, 1.800 
zl: 1) Jalouzie j. Stasiak, 2) Mister 
Braun oddzi-dnie (20), 8) Kątorżnik
(64.5), 4) Orkai (148), 5) Ewa (32), 
6) Waat (10,5). Wygr. w 2 min. 20 
sek. pey niej o półtorej dług. Tot. 13, 
fr. 6,5o i 8,50. Porz. 65,

jennego w rócił juz prawie zupeł­
nie do no*Ttjąlnego tryby jęanaK 
każdy oćezuw a jakiś niepokój 
P r k ła d e m  t« “0  jest ośw iadcze­
nie Henri Pichota, prezesa związ­
ku b. kom batantów francuskich, 
złożoną w  im ieniu 2 m jjionów  
Francuzów «  konieczności natych 
jniastowego powołania rządu oca­
lenia narodow ego i rozwiązanie 
parlam enty, który nię stoi na w y- 
sokofi<4 zaeanir.

Przeciętny Francuz, w ystarcza­
jącą uświadom iony politycznie, 
ma pow ód do n iepokoju : zdaję
.sobie prawę z rosnącego n iedobo­
ru w  budżecie, przeciążenia po­
datkow ego, stałego zwiększania 
?ję kosztow utrzymania itp.

W  obliczu w ięc niebezpieczeń­
stwa zewnętrznego, szuka rozw ią­
zania w  rządzie ponadpartyjnym .

J. C. S.

D I O D O Ś G I
Dr T Mogilnie**
*»Ii£nĘGNuirAfiIE 1 FARMHTNIE 
NIEii-AYiml A »-o0
iL Ankjmmctmta
AACJON Ś.LBfE WYCHOWAaig 
D2IG U  *t. tM
WTDA5TNlcrWA M. ARCTA

Krok naprzód 
w wytwórczości pulskle^

Istniejąca od 6 lat w Warszawie 
fabryka mydła i zapraw do poałóg 
pod firma Fr. Jaworowski prowadzo­
na iest przez właściciela Franciszka 
Jaworowskiego, młodego przemysło­
wca.

Fabryką Fr. Jaworowskiego do 
wyrobów gwych używą jedyni: >uj o- 
wców l.rajowycH, Bkiitkiem ezęgo fir­
ma zyskata sobie dużą popularność 
wśród odbiorców chrześcijan, otrzy­
muje ona zamówienia nieiyjko ad 
przedsiębiorstw prywatnych, ?.„■ rów ■ 
nież oa mstyrucji państwowych, sa- 
morząaowych i woj«ln,wych

Nadmienić należy, że p. Fr. Jawo­
rowski zatrudnią lylko pracowników 
chrześcijan, którzy zą to*  pracę 84 
odpowiednia wynagradzani, prtyczym 
między właścicielem, a pracownikami 
nie mają miejsca .iigdzie żadnę nie­
porozumienia. (K).

S iWI K II ZPA»aLKIA

B e n i t o  M u s s o l i n i
wszedł na drogę do czwartego triumfu

Im z daiszej perspemywy patrzymy 
na Monachium, im więcej informacji 
przenika na temat planu Mussolinie­
go urządzenia Europy środkowej, 
nim wiejzcle wyraźniejsza Jest jego 
rola I gojna postawa w sprawie 
wspólnej granicy polsko - węgier­
skiej — tym więcej miłego zaintere- 
sowąmn opinii polsKtej otacza postać 
Duce. Z wydarzeń ostatnich tygodni 
wyłonił się jakiś nowy, nieco inny 
Benito Mussoiinj.

Szczegóły ołogruiiczne woasa fa­
szystowskich Włoch są w Polsce do­
brze znane. Mimo to trzeba dziś na­
kreślić znów jego sylwetkę, z tymi 
wą*ystK«ou koreiturąmj, jakie wpro 
wodzb, do niej ostatnie wydarzenia, 
tekko tylko szkicując ogólnie znane 
lakty.

Duce ma obecni" 55 Jat. Syn kown 
la z Doria. nauczyciel w Tolmerro i 
Gangu#, socjalista, potem redaktor 
bojowego „Avantl‘< w Mediolanie w 
młodości zaznał iuz goryczy wyena 
nia. Lata 1601 — 1904 spędza kolej­
no w Lozannie, Genewie i Zunchu 
rożn>c sobie rad/ąc w ciężkich chwi­
lach. Pracuje jako murarz .sprzedaw­
ca sklepowy, zdobywa chlcb piórem, 
a przy tym wszystkim patrzy, ob­
serwuje bacznie swych szefów par 
tyjnych z międzynarodówki socjali­
stycznej-

Po powrocie do Italii po służbie 
wojskowej, ną łomach „Popolo d‘lta- 
lią“ , który porzuca czasowo na okres 
wojny,a później dopiero l.Xl. 1922 
ster pisma oddaje w ręce brata Ar 
polda, propaguje konieczność inter­
wencji Włoch przeciw Austrii.

W latach wojny światowej widzi­
my go znów w szeregacn, po wojnie 
znów przy biurku redaktoi skim. Za­
czyna organizować „fasd  di Com- 
hattinjento*'.

Swój pierwszy i chyba największy 
triumf przeżył Mussolini w pamięt- 
nym tygodniu października 1922 r. 
Ud my marsz na Rzym stawia go na 
czele rządu. Obejmuje równocześnie 
tekę ministra spraw wewnętrznych, 
wr, 1925 teki marynarki i wojny, w 

26 —- lotnictwa, w 27 korporacji.
Reorganizuje Italię, buduję svstem 

łasi ystonski, stawia zręby pod przy­
szłe imperium.

W roku 1929 MussoUni ottwi i 
jąc sob« jedynie stanowisko premie­
ra i ministra spraw wewnętrznym re­
zygnuje z pozostałych tek.

Kampania ibisyńska, wygrana 
wbrew sankcjom i utworzenie knpe 
rium włoskiego to diugi triumf Mus- 
solimego.

Mussotlni od tej chwili — je»U tak 
.nożna powiedzieć — wychodzi poza 
ramy Italii, spokojny, newny siebie, 
dumny staje na forum polityki mi?" 
dzynai Jdowej. Wprawdzie I ptu4 
tym objawiał żywe zaiiitereoowaiiie 
z,agi diiieniain. iniedzynarodowym.,
był ministrem spraw zagranicznych, 
wprawdzie dziś formalnie, w pałacu 
Chigi rządzi jego zięć Ga|ęaz*ó Uia- 
no, ale teraz postąwa Ducę jesl tk- 
tywna, w gabinetach palazzo Yiini- 
nale czy w zacisznych pokojach willi 
Torlonia powstają nowe projekty i 
koncepcje na euiopejską skalę.

Oś ISerlu, - R^ym. wizyty w Rzy­
mie i Berlinie, uldad wielkanocny, -

Przychodzi sprawa Sudetów, Coraz 
częściej sekretarz melduje Duce tele­
fon z Berchtesgaden, co. az częściej 
sam Mussolini łączy się z Berlinem, 
Sytuacja wzbi«ra, nabrzmiewa. Po 
niedwuznacznym raporcie lorda Run- 
eimana, streszczonym w znaoytr i 
[losnym artykule „Timesa"' pa a żą­

danie samostanowieniu, przychodzi 
Berchtesgaden, Godesberg... Mona­
chium...

Trzeci triumf Duce!
Co dalej w Europie środkowej? Na 

biurku Mussoliniego pojawiają się 
znów plany, w umyśle Duce powsta­
ją koncepcje planu organizacji Eu- 
rooy środkowej.

Węgry wzmocnione o terytoria wę 
gierskie z dawnej Czechosłowacji i 
Ruś podkarpacka, Czechy i Słowacja 
w związku z Polską tworzą silny 
blok w tej części Europy. Italia — 
Rzesza — blok węgiersko polsko - 
słowacko • czeski oto trzy elementy 
planu, którego autorstwo niepotwier­
dzona oficjalnie fama przypisuj** Mus 
soUnięmu. Takich planów zreęztą
nie potwierdza się nigdy oficjalnie.
Mówi o nich fama i oduaiduie się je 
w decyzjach i czynach.

Benitp Mussolini wszedł na dmgę
do czwartego swego triumfu.

Reorganizacja d o w ó d ztw a
armii czerwonej

Ograniizenia un iwueń oficerew
MOSKWA. 18. 10. W związku rewolucyjnej miałyby

ze zbliżającą się 21-ą rocznicą 
rewplucjj komunistycznej w 
Rosji, komisarz polityczny ąpmii 
czerwonej Mechlię opracował no­
wy projekt reorgąnizae ji wyż­
szego dowództwa annii, rozsze­
rzający rolę komisarzy politycz­
nych przy jednoczesnym dalszym 
ograniczeniu uprawnień zawo­
dowego korpusu oficemkiego.

Według tego projektu, rozwa­
żanego obecnie na Kremlu, Sta­
lin mą, objąć stanowisko przewo­
dniczącego najwyższej rądy wo­
jenno - rewolucyjnej Z, S, p. R- 
Dotychczas funkcje te spełniał 
marsz. Woroszylow. Upraw nianie 
przewodniczącego rady wojenno-

być zna­
cznie rozszerzonr, a roja obec­
nego komisarza obrony, Woro- 
szyłowa, z.ostałaby znaczpię u- 
SŁfzuplona.

Przewidują, że nadanie Stali­
nowi godności przewoinicząsego 
najwyższe i rady -wojenno - rewo­
lucyjnej nastąpiłoby w formie 
bardzo uroczystej podczas ob­
chodu 31 ej rocznicy rewolucji 
październikowej. Jak v iadcmo, 
gtąlin w swych osiamich oświad 
czeniach podkreślał niejedno­
krotni-1, że specjalnie interesuje 
się rozbudową niektórych rodza­
jów broni, jak art" lerii i lotnic­
twa armii czerwonej.

J
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Poźor stratcstiitu ni. byl katastrofa
le a  szczęśliwym wypadkiem

E f i A r e j  o c a l i ł  « w B « 9 e  f i s i n i e e r  l u d z k o ś c i
„Cierpliwość ludzka wyczerpała 

s>.ę i wzloty na duże tt ysokości 
straciły na popularności" (Mazurek, 
— ,,Baionem dc stratosfery" strona 
24).
Pisaliśmy niedawno, że grono 

wybitnych uczonych zdecydowa­
nych przeciwników lotu do stra­
tosfery, wszczęło na własną rękę 
energiczne baaania mające na 
celu dokładne wyświetlenie przy­
czyn katastrofy balonu. Uczeni 
ci już na wstępie stwierdzili, że 
całkowita odpowiedzialność za 
katastrofę spada na organizato­
rów lotu balonowego, a w szcze­
gólności na prof. Politechniki 
Warszawskiej, przewodniczącego 
Rady Naukowej Pierwszego Pol­
skiego lotu do stratosfery, Mie­
czysława Wolfkego. On bowiem 
był duszą i jednym z 
inicjatorów lotu.

listopada 1927 r. wzniósł się on w 
otwartym koszu na wysonośc 12,9 
Km., .najac ze sobą aparat tlenowy.
Był on pierwszym czlo' /lekiem, Który 
wszedł (?) do stratosfery. L/oświad­
czenie swoje przypłacił życiem, gayż 
w arodze powrotnej umarł wskutek j tasbroP 
narażenia się na ogromny chłód i roz 
rzedzone powietrze ' (!?)

ów właśnie w pierwszym rzędzie 
spowodował spalenie powłoki. U- 
życie bowiem łatwopalnego wo­
doru, zamiast niepalnego heiu, 
było bezpośrednim powodem ka-

NlEDBiLLSTWO
Jak wiadomo, prace przygoto­

wawcze prowadzone były nadz­
wyczaj niedbale Stwierdza to 
choćby książka która w okresie 
największego natężenia kampanii 
rekląpiowej lotu ukazała się na 
półkach księgarskich* książka pi­
sana przez sekretarza Rady Na­
ukowej lotu inż. Stanisława Ma­
zurka, zatytułowana „balonem do 
stratosfery".

Dziwić się należy, że książka 
o tak niskim poziomie zawierają­
ca ogromną ilość juz nie tylko 
błędów rzeczowych, nie posiada­
jąca z punktu widzenia naukowe­
go żadnej wartości, lecz także za 
wierająca niezliczoną ilość błę­
dów językowych, mogła ukazać 
się w druku.

PRoBKI POZIOMU f
Nie będziemy jednak gołosło- 

*wnh' Oto kilka próbeli poziomu 
książki: ■ »*■.«*— .... ...

„Wskutek ciśnienia wienach 
warstw od góry, powietrze nasze jest 
silnie sprężone, docnourąc dc 76o 
mm. słupa rtęci. Uprócz cza teczek 
samego powietrza znajduj: się w
nim licz e cząstki pary wodnej, dwu- 
Benku węgla, wielka ilość cząsteczce 
.łałych w postaci zawiesiny węgla, 
kurzt oraz drobnoustrojów".

Moaeby p. inz. Mazurek zdefi­
niował najpierw pojęcie powie­
trza O ile bowiem jest mi wia­
domą w skład powietrza peza a- 
zotem i tlenem wchodzą +akże in­
ne gazy, między innymi dwutle­
nek węgla; wymieniony przez in- 
żyn. Mazurka jako osobny czyn­
nik. W skład powietrza węhodi 
także i para woana i cząsteczki 
stałe

HUMOR
Humorystycznie wprost brzmi 

opowieść o locie Graya.
„Poaobnu można uważać i „nać 

za Kompletny i pionierski lot aoko 
nany przei Haftnornł Gray, kapita­
na armii atntryKariskiej, który od 
ważnie dokonał lotu i ustanowił no­
wy stratosferyczny reKord. Dnia 4

CENNE 
INFORMACJE

Książka inż. Mazurka posiada, 
poza swą skandaliczną formą ję- 
zykuwą i błędami rzeczowymi 
wiele cennych informacyj dla te­
go, który chce zgłębić tajemnicę 
lotu.

Oto jak stwierdza inż. Mazu­
rek:

„Balon napen iony pędzie woao 
rem. Jakkolwiek Ameryka zgodziła 
się sprzedać nam odpowiednią iioś*- 

głownych 1 helu, jednak zbyt długi czas Josta- 
j wy, ni< pozwolił na wykorzystanie 
" tej cennej oferty".

Komu tak bardzo spieszyło się, 
że dla pośpiechu zlekceważył 
najbardziej kardynalny warunek 
bezpieczeństwa, w tej aż nazbyt 
ryzj kownej wyprawie. Pośpiech

WARUNKI 
ATMOSFER* :>.ne

Zlekceważono także znaczenie 
warunków atmosferycznych,

„Wybrano właśnie miejsce startu 
w doiinie Chochołowskiej — pisze 
inż. Mazurea, ze względu na to, iż 
przeciętna pogoda w ciągu roku jest 
dobra, — t na jesieni panuje tam 
całkowicie bezwietrzna pogoda u- 
możliwlająca start tak olbrzymiego 
balonu, jakim jest „Gwiazda P )l- 
ski“.

W Rffftywistollf jest wprost 
przeciwnie. W dolinie w ogóle, a 
w szczególności w okresie jesien­
nym panuje niemal stale' niepo­
goda. O bezwietrznych dniach nie do otwarcia klapy sprężonego po­
może być nawet mowy. .wietrzą? Wiadomo jest nawet

największemu laikowi, że gwał­
towne zmieszanie tlenu z wode- 

Najwięlcszym jednak skanda- rem daje gaz wybuchowy oraz 
lem, którym powinien zając się powoduje raptowny wzrost tem-

prokurator jest zastosowanie do 
automatycznego otwierania kla­
py balonu sprężonego powietrza.

„Gdy pitor zamierza otworzyć kła 
pę, by wypuścić pewną ilość gazu z 
balonu na zewnątrz, wypuszcza z 
butli przez reduktor do bardzo wy­
trzymałego przewodu, wytrzymujące 
go 3(J atn., na rozerwanie. Przewód 
ten od butli wychodzi przez ściank* 
gondoli na zew nętrznej stronie po- 
włoKi, az do Klapy. Z chwilą otwar­
cia zaworu butli powietrze sprężone, 
przechodząc przez wspomniany prze- 
wód naciska na talerz klapy, która w 
tym samym momencie otwiera się i 
wypuszcza obliczoną ilość wodoru z 
balonu na zewnątrz. Ten „posób ste­
rowania Klapą był wypróbowany w 
locie amerykańskim przez majora 
Sievensa".

Ze zgrozą przeczytałem powyż­
szą wiadomość, podaną przez inż. 
Mazurka na str. 30 omawianej 
książki.

Jakże bowiem można było użyć

K O L C B 2 S ! 
, R O Z

peratury, która dochodzi do 2 
tysięcy 500 stopni. Właśnie w ] jiiou>ym:

Pit J, ACE
CIU PSTW O

T .  zw. Narodowa Agencja  
Informacyjna donosi w  ponie 
działek w biuletynie popołud

ten sposób przez zastosowanie ' 
gwałtownego połączenia tleąu z 
wodorem rozpuszcza się najtwar 
d-sze metale, uzyskując najwyż­
szą dotychczas osiągalną tempe­
raturę.

SKANDAL'
1

Major Stevens mógł pozwolić 
sobie na zastosowanie pneuma­
tycznej klapy w swym balonie 
stratosferycznym, gdyż balon ów 
napełniony był niepalnym he­
lem.

Jeden z wybitnych uczonych 
wyraził opinię, że wrazie zasto- 
sow arna pneumatycznej klapy 
aoszłoby już nie tylko dc spale­
nia części powłoki balonowej, 
lecz do olbrzymiego pożai u, któ­
ry w mgnieniu oka zniszczyłby 
całą dolinę a po obsłudze balonu 
nie pozostałoby nawet śladu. To, 
że balon łagodnie spłonął, należy 
nazwać szczęściem, a nie kata­
strofą, kończy ów wybitny uczo­
ny.

Po  m owie m in. Kw iatkow skiego

erf do nieufności
W s t y d l i w e  m i l c z e n i e  . . O z o n u »*

(J W.) Mowa min. Kwiatków- 1 
skiego znalazła silny oddźwięk ] 
wśród wszystkich ugrupowań po­
litycznych. Echa są dość różno­
rodne — od niedowierzania aż 
do ofert politycznych.
FRONT NARODOWY 

CZY
LEMf KRATYĆZNY?
„Czas* dla którego, wobec ata- 

'Rił na 'konserwę mowa Wicepre­
miera była lekikostrawna, pisze:

Z tego, cośmy powiedzieli wyni­
ka ju . że nie wierzymy w ,ak zw. 
konfolidacię totalną. Nie wierzymy 
by trwale w jtdnyni szeregu ma­
szerowali socjaliści i narodowcy. 
Wezwanie takie jest bardzo efek 
towne na wiecu, aie nie może być 
podjtawą polityczny* n planów orze 
widującego męża sianu. Bv kon­
solidacja narodowa się udała rzeba 
się przede wszystkim zdecydować, 
kogo się chce konsolidować, czy 
elementy narodowe, czy też frcrnto- 
ludowe. A gdy się między nimi u- 
czyni wybór wówczas dopiero mo­
żna realnie myśleć i mówić o zje­
dnoczeniu wysiłków i o współodpo­
wiedzialności na równych oczywi­
ście pr: wach

P. Kwiatkowski ma jakoby za 
tydzień przemaw iać w Poznaniu. 
Byłoby, sądzimy rzeczą w< kazaną, 
by w tym kierunku zechciał swe

cantierteiua Konsolidacyjne sprecy­
zować. Dopiero wtedy można bę- 
Izic bowiem powiedzieć, że ważny 
ten problem ujmuje realnie, i co 
jest jeszcze ważniejsze, że ujmuje 
go szczerze. Mowa katowicka po­
mijając nawet jej formę, tej pew­
ności nie daje.
Ale pamiętajmy, że konsolida­

cja narodowa nie może być ha- 
łem obrony stanu posiadania, 

musi stawiać sobie zadania praw 
dziwej przebudowy społecznej, 
musi zniszczyć —- aby huduwać 
lepiej — zmurszałe formy!
SŁABNA ZŁE MU C?E‘‘

W „Małym Dzienniku" p. J. R. 
pisze pełen optymizmu

Wiele zmienia .ię mimo wszystko 
— l to r a lepsze —  w Polsce i w 

świecie, skoro w sposób tak wardy 
i jawny może wypowiadać się w 
sprawie wolnomularstwa nie 'akaś 
osoba prywatna ale człowiek naj­
mujący jedno z czołowych stano­
wisk w Państwie i za kierunek poli 
tyki polskiej odpowiedzialn; .Słabną 
„złe moce” i coraz widoczniej przy­
bliża się już godzina ich zmierzchu. 
Im odważniij i szybciej wyciąg­
niemy wszystkie wypływają, z te­
go faktu wnioski, tym !e,u- za­
służymy się Narodowi Polskiemu i 
jego przj szlości.
Niewątpliwie wiele zmień1' się

Otyłość szoeci i p o sta rza ,
a  p o w s t a j e  w s k u t e k  z ł e j  p r z e m i a n y  
m a t e r i i  l u o  t e ż  z a b u r z e ń  c z y n n o ś c i  
g r u c z o ł ó w  d o k r e w n y c h .  Z i o ł a  m a g i ­
s t r a  W o l s k i e g o  n a  p r z e m i a n ę  m a t e r i i  

z e  z n a k i e m  o c h r o n  r  m  , - D e g r o  , a ”  z a ­
w i e r a j ą  j o n  o r g a n i c z n y ,  z n a j d u j ą c ;

s i ę  w  m o r s k i e j  r o ś l i n i e  Y a h a u g a ,  k t ó ­
r y  p o b u d z a  o r g a n i z m  d o  spalania nad­
miernego tłuszczu. S t o s u j e  s i ę  j e  
p r z e c i w k o  o t y ł o ś c i  bez s p e c j a l n e j  d i e ­
t y .  D o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  i  d r o g e ­
r i a c h .

Inż. Doboszy tf a- elufe
Sprawa odbędzie się w  grudniu

Do sądu o k t ę g o w e g o  w e  L w o ­
wie wpłynęła s k a r g a  a p e l a c y j n a  
obrońców inż. D o b o s z y ń s k i e g o ,  
skazanego j a k  w i a d o m o  n a  4  l a ­
ta więzienia.

Skarga kwestionuje motywj 
wyroku sądu okręgowego uznają 
ce, it inż. Doboszyński nama­
wiał do rabunku oraz dowodził 
w napadzie na posterunek pol'- 
eji, w czasie ktorego zrabowano 
broli.

Saa Powiem sad w motywach 
podkreślił, że Doboszyński nie 
działał z chęci zysku, lecz z po-

z m i z A
S T O L I C E

Z PROWI NCJĄ

budek ideologicznych.
Prośba obrońców inż. Dobo­

szyńskiego o zwolnienie go z

więzienia, nie została przez sąd 
uwzględniona, fcprawa apelacyj­
na odbędzie się w grudniu.

D ro ży zn a  szaleje w  Sowietach
18 rb. kilogram masła

MOSKWA, 17. 10. Ze wszyst­
kich ośrodków na Dalekim Wscho 
dzie nadchodzą tu alarmujące 
wiadomości o katastiofalnym bra 
ku artykułów pierwszej potrze­
by.

W wyniku trudności transpor­
towych, spowodowanych dezor­
ganizacją kolejnictwa sowiec­
kiego, a także zdewastowaniem i 
zdezorganizowaniem t. zw. prze­
mysłu lekkiego — na całym da­
lekim Wschodzie daje się odczu­
wać brak takich artykułów, jak. 
odziez, mydło, materiały pi­
śmienne, a także wiele artyku­
łów żywnościowy! h.

Półśrodki, stosowane przez

centralne władze sowieckie, nie 
zapobiegają temu stanowi rze­
czy.

W związku z tym, wzmogła się 
ostatnio faia drożyzny. Ceny na 
artykuły żywnościowe wzrosły 
w ostatnich tygodniach o 20 do 
30 proc. Kilogram masła kosztu­
je w Kijowie 18 rb., mięsa woło­
wego od 10 do 12 rb. Również in 
ne artykuły pierwszej potrzeby 
sprzedawane są obecnie po ce­
nach znacznie wyższych, aniżeli 
przed paru miesiącam1'. Odczuwa 
się dotkliwy brak obuwia. Para 
obuwia kosztuje przeciętnie od 
200 do 300 rubL.

w r
na lepsze, warto jednak parnię-1 
iać, że złych mocy nie zdoła się 
zwyciężyć samym słowem.

REKA PPfr.
Również przycnylnie, choć z 

zastrzeżeniami, ocenia mowę min 
Kwiatkowskiego p. Czapiński w 
„Robotniku".

Koncepcja p. ncepreiuiera ata 
jakiś charakter szerszy, niż biuro 
kratyrzne koncepcji OZN. Mówi
0 tym, że „ręaa wyciągnięta do 
zgody jest oa d j gotowa do brater­
skiego uścisku” ; że konieczną jest
1 aka ordynacja, by kandydaci z 
PPS, stronnictw ludowego i naro­
dowego mogli znaleźć się w Sej­
mie, że pertraktowano z ludowca­
mi i narodowcami i t. d.

Jeśli mowa p, Kwiatkowskiego 
jest istotnie wyrazem chęci przy­
śpieszenia pracy nad ordynacją 
(chęci wszystkich czyn.iików) — 
w takim razie uważamy ją za symp 
1 ornat pomyślny.
To znaczy, że ręka P. P. S. też 

wyciągnęłaby się do zgody. Gdyby 
jeszcze ta demokracia była mniej 
kierowana...
RZAD POJEDNANIA

P. S. S. w „Wieczorze War­
szawskim" podkreśla Koniecz­
ność współpracy stronnictw:

Sam „Ozon’ nie potrafi zjedno­
czyć narodu. Nie notrafi dlatego, 
oonieważ po prostu nie sta/czy mu 
sił do odwalenia potwornej wagi 
ciężaru nagromt dzonyeh w ciągu 
dziesiątków lat nienawiści urazów, 
absuidalnych i porów i i.eporoiu- 
mień. A przecież nie chodzi tylko 
o przekreślenie bezsensownej „linii 
podziału". Trzeba jeszcze po1 :żnym 
wysiłkiem woli wyrw'ać społeczeń­
stwo z atmosfery marazmu i obc 
jetnośu.
A jako konkluzja j 

A wifi- v. zw, rząd koalicyjny?
— Broń Boże! Rząd pojednania 

jako Organizator obozu jedniści 
narodowej.

OFERTĄ ŻYDOWSKA
A „Nasz Prztgląd" gotów jest 

złożyć ofertę.
Taki demokratyzm „organizowa­

ny można zaakcepi ować. byle był 
pozbawiony cech ciasnego nacjona­
lizmu, t. j. odnosił słę ao wszyst­
kich obj wateli bez różnicy wyzna­
nie narodowości.^

Wypadnie oczywiście leszcze po- 
rozumi ć  się co do sposobu zorg 
mzows nia tej demokracji i co do 
wytknięcia jej programu, aprobo­
wanego przez różne ugrupowania i

CC SKORYGOWAĆ?
„Gazeta Polska", która wsła­

wiła się ostatnio korektą mowy 
Wicepremiera, risz® ° wytycz­
nych gosjiodarki:

Istotnymi zatem wytycznymi po­
lityki gospodarczej, któta , pol­
skich warunkach można będzie na­
zwać polityką dobrą, są: nieuzna­
wanie żadnych obcych „klasycz- 
nyc ’ wzoru w, pisujących do kr ó- 
cowo oamiennych w „rurków, for­
sowanie kosztem najwię" izy h na­
wet doraźnych wysiłków i ofiar 
akcji iniensywneg„ zagospodaro­
wania oraz położenie szczególnego 
naci ‘ku ita wyzyskanie wielkich za-

bogactwa

„Ga
sobów będącej źródłem 
pracy.
A możeby tak korektorzy z 

zety Polskiej" zastanowili się 
nad! tym, że należałoby najpierw 
skorygować kumulacje posad i 
różne przytułki dla zasłużonych. 
To byłby Jobry początek, choć 
dla niektórych szczpgólnie trud- 
ny.

Zresztą „Gazeta Polska" jak i 
reszta prasy ozonowej ostrożnie 
omija sprawę ostatniej mowy — 
tylko ubocznie do niej nawiązu­
jąc w dwu artj'kulach.

W  d n i u  1 6  D m .  w  K a t o w i c a c h  w y ­
g ł o s i ł  w i e l k i e  p r z e m ó w i e n i e  p o l i t y c z ­
n e  w i c e p r e m i e r  K w i a t k o w s k i .  W  p r z e ­
m ó w i e n i u  t y m ,  w i c e p r e m i e r  K w i a t ­
k o w s k i  p o w i e d z i a ł  m i ę d z y  i n n y m i  c o  
n a s t ę p u j e :  „ U z n a j e m y ,  ż e  o D e c n a  o r ­
d y n a c j a  w y b o r c z a  u c z y n i ł a  d u ż o  z ł e ­
g o  i  o b ó z  r z ą d o w y  p r a g n i e  n a p r a w i e ­
n i a  t e g o  b ł ę d u .  U w a ż a m  o s o b i ś c i e  za 
b ł ą d  o d e b r a n i e  p r a w a  w y b o r c z e g o  do 
S e n a t u  s e t k o m ,  t y s i ą c o m  i  m i l i o n o m  
l u d z i ,  k t ó r z y  n i e j e d n o k r o t n i e  U d o w o *  
d n i l i ,  ż e  s ą  d o b r y m i  P o l a k a m i ,  że d u ­
ż o  w i ę c e j  z r o b i l i  d l a  P o l s k i ,  n i ż  c z ł o n ­
k o w i e  p r z y p a d k o w e j  e l i t y  n i e r a z  o b c y  
P o ! s c e ,  a  m o ż e  w r o g o  d o  n i e j  n a s t a ­
w i e n i .  S p r a w i e d l i w o ś ć  w y m a g a ,  b y  
- n z y w r ó c i ć  p o w s z e c h n o ś ć  p r a w a  wy 
b o r c z e g o  d o  S e n a t u .  W i c e p i e m i e r  
K w i a t k o w s k i  w  s w y m  d a l s z y m  piZe- 
m ó w i e n i u  w y r a z i ł  s i ę  p o c h l e b n i e  o  
w s z y s t k i c h  p o l s k i c h  s t r o n n i c t w a c h  

'  p o l i t y c z n y c h ,  s t w i e r d z i ł ,  ż e  w 
J  z a d n : , m  w y p a d k u  m e  m o ż n a  i m  o d -  
: m ó w i ć  patriotyz mu d o  wspólnej Gj*- 
I  c z y z n y  PoIski. D o n i o s ł e  p r z e m ó w i e -  
,  m e  w i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o  
!  z r o b i ł o  p i o r u n u j ą c e  w r a ż e n i e  w e  

w s z y s t k i c n  u g r u p o w a n i a c h  p o l i t y c z -  
!  n y c h  i  j e s t  o n o  d r o g o w s k a z e m ,  ż e  o -  

b ó z  r z ą d z ą c y  n i e  z e j d z i e  z e  s w e j  d r o ­
g i  do p o j e d n a n i a  w s z y s t k i c h  d u b r z a  
myślących Polaków”,

K a żd y z dziennikarzy ctiwy 
ei się za boki otrzymując wia  
domość o niedzielnej mowie  
wicepremiera w poniedzia­
łek popołudniu Ale nie na 
tym  koniec.

Co ło jest patriotyzm do 
wspólnej O jczyzny? W  jaki  
sposób „piorunujące wraże­
nie" może być drogowska­
zem ?

Proszę P a n ó w ! „To  wszyst 
k c razem jest poprostu pióru 
mijącym głupstwem".

NARODOWOŚĆ
POLSKA

Polaka Agencja Telegrafi­
czna, podając nazwiska kan­
dydatów na posłów, przy  nu -  
zwisku byłego posła ży d o w ­
skiego Sommcrsteina uprzej­
mie dodała: „narodowość pol- 
ska“.

T a k  więc z łaski P .A .T .  C 
zyskaliśmy jednego natriołę.

K K O 7 £ f l l \ A  7  Niewzruszona rękojmia 
l U U U H  /  lokat i wkładdw

pow.
V 7 arsz

Roczny obrót: zł. 250.000.00C. Wkłady (16-lX-r.b.): zł 35.270.319. 
Godziny czynności: od 8 do 19 & (bez przerwy). — Tajemnica 

wkładów ustawowo zastrzeżona. — Skarbonki gratis.

SWA PRZYSZŁOŚĆ BUDUJE — KTO W KKO LOKUJE

D Z IE Ń  W  P O L I T Y C E
JEDEN ROK PRACY?

W  k n l a c n  p o l i t y c z n y c h  o b i e g a j ą  
p o g ł o s k i ,  ż e  c z j t n n i k i  m i a r o d a j n i  z a -  

i e c y d o w a ł y  j u ż  o  p r a c y  i  o k r e s i e  
i s t n i e n ' a  n o w e g o  S e j m u  i  S e n a t u ,  

k t ó r y  t i w a ć  m a  z a l e d w i e  r o k .  W  p o -  
c z ą t K a c h  1 9 4 0  r o k  i  z o s t a n ą  r o z p i s a ­
n e  n o w e  w y b o r y  n a  p o d s t a w i e  n o w e j  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  k t ó r e j  p r o j e k t  
r z ą d  m a  z g ł o s i ć  w  p i e r w s z y  h  d n i a c h  
z e b r a n i a  s i ę  p a r l a m e n t u .

W S P Ó Ł P R A C A  P F S  I  S L  
W  s z e r e g u  o s t a t n i c h  z e a r a ń ,  u r z ą ­

d z a n y c h  w  c a ł y m  k r a j u  p r z e z  S t r o n ­

n i c t w u  L u d o w e ,  b i o r ą  u d z i a ł  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  P F S .  W  k i l k u  m i e j s c o w o ­
ś c i a c h  k u r s y  s p o ł e c z n o  -  p o l i t y c z n e  
l r d o w e ó w  o d b y w a j ą  s i ę  w  l o k a l a c h  
P P S - u  i  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  i n t e l i g e n ­
c j i  t e j  p a r t i i  

$ K C K 4  , 1 R O N N I C T W A  P R A C Y  
Ż y w ą  d z i a ł a l n o ś ć  p o l i t y c z n ą  w y k a ­

z u j e  w  s p r a w i e  w y b o r ó w  d o  s a m o ­
r z ą d u  w  P o z n a n i u  S t r o n n i c t w o  P r a c y .  
K a n d y d a t e m  n a  p i z y s z ł e g o  >  e z  ' d e r  
t a  m i a s t a  j e s t  C y r v l  R a t a j s k i ,  k t ó r y  
n a o g ó ł  j e s t  d o b r z e  w i d z i a n y  i  w  k o ­

ł a c h  d z i a ł a c z y r  S t r o n n i  e t y  a  N a r o d o ­
w e g o .

Cudowne uzdrowienie w Lorette
nieuleczalnie chorej *

RZYM, 18. 10. Prasa włoska 
podaje orzeczenie lekarskie w 
sprawie cudownego uzdrowienia 
pewnej staruszki z  Turynu p. 
Tettoni. Uzdrowienie miało nnej 
sce w czasie pielgrzymki do Lo 
retto w dniu 26 maja 1936 r. P. 
Tettoni licząca 80 lat, zdaniem 
lekarzy była nieuleczalnie chora 
na t. zw. „chorobę Meruera" (ze 
sztywnienie kończyn, chronicz­
ny reumatyzm, opuchlizna itp.). 
Choroba trwała już przeszło lat 
30. Chora nie mogła -wykonywać 
żadnego ruchu i poarożowała le 
żąc.

W Loretto p. Tettoni brała u- 
dział w nabożenstwacn, leżąc na 
noszach. W dnu 25 maja pociąg 
z pielgrzymami opuścił Loretto. 
Na stacji w Ankonie p. Tettoni 
oświadczyła sanitariuszowi, że 
chce wstać. Choć chciano jej w 
tym przeszkodzić, powstała o 
wałsnych siłach i przeszła się

parokrotne po korytarzu pocią­
gu, twierdząc, że czuje aię naj­
zupełniej zdrowa. W Turynie 
wyszła z pociągu i z dworca ko 
leiowego bez niczyjej pomocy.

Po przeszło rok trwających ba 
daniach i obserwacji profesor 
Negro, lekarz szpitala, w któ­
rym od dłuższego już czasu prze 
bywała chora, oświadczył, że p.. 
Tettoni iest najzupełniej uleczo­
na ze' swej choroby. Na wiosnę 
1938 r. staruszka raz jeszcze od­
była pielgrzymkę do Loretto, 
gdzit zestala zbadana przez spe­
cjalną komisję lekarską. Uznano, 
że uzdrowienie jej nastąpiło 
dzięki siłom nadprzyrodzonym, 
niezbadanym przez naukę

W Ż Y R A R D O W I E
zaprenumerować „A  B C“  można 

u. p. Władysława Piątka 
kiosk gazetowy

I l
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D^m tn hai;ardii
S y s t e m y  g r y ,  t a l i z n u n y  s z c z ę ś c i a

Jaza siła trzyma gracza przy 
stoliku z kartami, lub przy rulet­
ce, albo posyła ga na wyścigi?— 
Co jest powodem, tej dziwnej 
namiętności? — Czy marzenie o 
bogactwie? — W takim razie czem 
usprawiedliwić namiętność gry u 
ludzi bogatych.

Odpowedź na te pytania stara 
aię dać dr. Stefan Lusteur który 
w swojej willi pod Marsylią, atwo 
rzył iwego rodzaju „muzeum na- 
zardu“ ,

KRÓL POKERA
Po raz pierwszy dr. Stefan Lu­

steur zetknął się z demonem ha­
zardu vz jednym z kasyn północ­
no - ufrykanskicn, gaz;e nudę i 
nostalgię, starają się stłumić grą. 
Dr- Lusteur być może stał by się 
sam namiętnym graczem, gdyby 
bardziej niz sama gra nie pocią­
gała go psychika graczów. Tam 
mógł obserwować najrozmaitsze
typy ludzi którzy stali się ofiar* 
mi aemona hazardu — przy czym
kaidy gracz io była odrębna indy­
widualność w sposób swoisty rea­
gująca na grę 

Dr. Lusteur poznał tu wielu 
słynnych graczów, a z niektórymi 
zaprzyjaźnił się. Muzeum przecho 
wuj* grubą księgę — pamiętnik 
.króla pokerzystów", który starał 

się nitzliezone kombinacje gry u- 
‘oźyć vr jakiś syjtem. Był prze- 
.tarumy, że gdyby udało mu się od 
kryć Jakieś prawa rządzące grą, 
to pr.cesE to s&mo zniechęcił by lu­
dzi do pokera, stając się przez to 
samo dobrodziejem ludzkości.

MAGIA GD Y
Największą siłą, która pociąga 

graeza jest „magia nieznanego",

urok wyczekiwania na niespo­
dziankę, na sensację.

Dr. Lusteur godzi się z tym po­
glądem i oczekiwanie na niespo­
dziankę uważa za główny motor 
hazardu.

— Dokonałem szeregu obserwa 
cji — oświadczył on — i mogę 
stwierdzić, ie człowiek, który chce 
pędzić życie spokojne, pozbawio­
ne niespodzianek który lubi 
wszystko przewidzieć z góry—ta­
ki człowiek î ie czuje pociągu do 
hazardu.

Wspomniany autor grubego 
dzieła o systemach gry w pokera 
nie znalazł ogólnej reguły, która 
by u, diii wiała wv ffaną. Umarł 
rówme bogaty, jak urodził się. 
Wielka rutyna i znajomość psy­
chiki graczów, uratowała go od 
utraty majatku.

TALIZMANY
— Oto tutaj zgromadzone są 

„talizmany szczęścia" — opowia­
da dr. Lusteur jednemu z dzien­
nikarzy, pokazując zwyczajną 
kostkę do gry. To Ulizmąu szczę­
ścia kobiety, która posiadała sta­
lowe nerwy. Miała ona fenorrenal 
ne szczęście we wszystkich jaski­
niach gry,, w które tak obfituje 
Anglia. Zanim zasiadła do gry, 
zawsze musiała poradzić się swe j 
go talizmanu. 6 punktów oznacza 
ło, że można ryzykować.

kamieniem, pasm  ̂ włosów japoń­
skiej gejszy.

Zmarła na anewryzm serca pod 
czas gry.

KTO WYGRYWA
— Jakiego typu gracze, pań­

skim zdaniem wygrywają, spy­
ta! dziennikarz?

— Szulerzy — odpowiedział 
Lusteur z uśmiechem. O innycn 
dobrych graczacn można jedynie 
powiedzieć, że nie przegrywają. 
Są to ludzie obdarzeni silnymi 
nerwami i niezwykłą pamięcią.

— Ależ ostatecznie przegrane 
pieniądze muszą znaleść się w czy 
jejś kieszeni?

— To te? zawsze znajdą się one 
w kieszeni ludzi nieuczciwych, 
którzy pomagają losowi. W rezul­
tacie wszystkie ofiaiy hazardu 
płacą gruoy podatek na rzecz nie­
uczciwych graczów.

p a w  m o d a  m a  y t o s

Z  jesiennych pokazów  mody
Moda najbliższego sezonu jesien­

no-zimowego przynosi tyle nowości 
w linii, koioracn. materiałach i ozdo­
bach — że doprawdy jest w czym 
wybierać. ,-„>m ww  MwMtu

Nn |esieunych rewiach mody poka­
zano też wiele pięknych rzeczy. Zacz 
nijmy od rewii w jadnym z najele­
gantszych domów ‘mody, gdzie pre. 
zentowano oryginalne modele parys- 
skie, fasony i kolory, których na kra­
jowym rynku jeszcze właściwie nie 
ma.

P Ł A S Z C Z E
Wyjątkowo udana bvła kolekcja 

płaszczy jesienno - zimowycn. Pła­
szcze sportowe luźne od ramion z 
wielkimi kieszeniami (piękny płaezoz 
w szaro - broniową kratę oryginal­
nie zestawioną na plecach) i płaszcze 
popołudniowe w moamych koioracn 
zgnito - zielonym, dyskretnym bron-

zowym jakby przysypanym popiołem 
oraz czarnym Płaszczyki popołud­
niowe przeważni* bez panków lecz z 
talią wyraźnie zazna :zoną ślicznymi 
zakładeczk?mi; przód lekko drapo- 
wany lub falujący kloszem, zawiąza­
ny na miękki węzeł lub kokąrdę z te­
go samego maerialu rzy płaskiego 
futerka. Z lisów piękne szalowe Koł­
nierze opadające nisko na ramiona 
(pod szyją płaszcz związany na ko­
kardkę lub zapięty wysoko na du­
ży guzik) lub falujące klapy. Z futer 
płaskich i-— karakułów, breitszwan- 
ców — płękr.e aplikacje, cale futrza­
ne rękawy lub wąskie plisy ha kar­
czku, bekach iub wzdłuż przodu. 
Klasycznym wyrazem obecnej mody 
był płaszcz z wełny zgniło - zielonej. 
Dookoła szyi i wzdłuż przodu biegły 
dwa wąziutkie rulony z bronzowego 
karakutu; między rulonami widoczny

ŁłM e c ie n  lodów, czołgiem, samolotem
^ l a r o y  n $ > w e j  p o d r ó ż y  d y r d a

Jak wiadomo, admirał Byrd 
.ma zamiar ponowić w grudniu 
roku L940, podróż do bieguna po 
łudniowego. Naczelny pilot ad-

Jeżeli I mirała, J. June, opowiada na ła- 
natomiast padała jakaś inn. cy- i*Mch Prasy amerykańskiej eitr 
fr, -  „3 Iną n mową nie można kdwe knowanej po­
było jej skłonić do Jfry.

Inna znów kobieta, bardzo ner­
wowa, zasiadała do gry z całą ko­
lekcją „talizmanów" Mi<la skór­
kę węża, postronek powieszonego, 
pierścień z jakimś fosforyzującym

Kocia wierność
Pewna Angielka postanowiła 

pozbyć się kota, który jej służył 
w eroie przeszło lat lź-cie. Qd-

DOBRA RADA

— Cay sądzi nan, panie dokto 
rz«, iu będę musiała udać się do 
apeejalisty?

— Tak! Do archeologa.
4

dała go na własność swej przyja­
ciółce, mieszkającej 345 km. od 
Londynu. Jakież bvło jej zdziwie­
nie, gdy pewnego dnia znalazła 
swego kota zmlzerowanego pod 
drzwiami mieszkania.

Zwierzę przez siedem dni -węd­
rowało w kierunku Londynu, od­
bywając dziennie marsze po 35 
km. Po przyjęciu przez swą po­
przednią „mleKodawczynię" kot. 
pokrzepiwszy się miseczką mleka, 
położył się 1 przespał okrągłe 70 
godzin. Potem wstał rześki i udał 
sie na łowy na myszy.

drózy.
Przede wszystkim zmienione 

zostanie miejsce startu i będzie 
nim, nie jak w r, 1929 i 1933 — 
Nowa Zelandia, lecz pułudniowa 
Afryka. Ma to zaoszczędzić po­
dróżnikowi witle cennego mate­
riału pędnego, a przez to umoźb 
wić mu dłuższy pobyt w właści­
wej Antarktydzie,

Nową podróż do bieguna odbt? 
dzie Byrd Doczatkowo na łama 
czu lodów, później służyć .mu bę 
dzie najsilniejszy, jaki kiedykol­
wiek zbudowano, czołg, w koń­
cu, dotarłszy w ten s p o s ó b  w 
sam głąb Antarktydy, — wsią­
dzie na Bamolot, aby wylądować 
ną biegunie południowym — pod 
czas, gdy w czasie poprzednich 
twoich wypraw — tylko przela­
tywał nad nim.

Zamiłowanie J3yrda do tych 
niebezpiecznych podróży —• da­
tuje się już od wczeunej młodo­
ści. Jako miody chłopak, przy- 
uhiwał się z ogromnym zacieka­
wieniem opowieściom o wypra­
wach polarnych Pearyjego i tak 
się nimi przejął, że gdy, po la­
tach, skutkiem złamania nogi,

R Ę C E  G O D N E  P O C A Ł U N K Ó W
ło rąę* spr „cowane a jednak bijłe i aksa­
mitnie gładkie Pielęgnuj, zapobi«ga nisz­
czeniu, p.erzchnlęciu i czerwoności rqk

stał się niezdolnym do czynnej 
służby w marynarce, postanowił 
postawić na kartę nawet własne 
życie w służbie badań podbiegu­
nowych. Celem jego jest — za 
bezpieczenie praw Stanów Zjed­
noczonych do ziemi na biegunie 
oraz stwierdzenie, czy i jakie 
skarby naturalne kryją się pod

wiecznymi lodami.
Nowa wyprawa posiada rów­

nież olbrzymie znaczenie nauko­
we. Tc też wyników tej pc dróży 
nieustraszonego podróżnika, ocze 
kuje nie tylko Ameryka, lecz 
także cały świat ze ziozumiałym 
zainteresowaniem i niecierpliwo­
ścią.

byl wąski pas materiału zapinanego 
wzdłuż od g ó ry  do dołu  na guziki. 
Wygląaało to tak, jaicby na suK.enKę 
wełnianą zapinaną na guzik) zarzu ­
cono płaszcz z fuizanymi brzeżkami, 
kóry nie Jop:na się z przodu i po­
zwala widzieć suknię. Oryginalny Dył 
też płaszcz popołudniowy z czarne­
go aksamitu kiótki. bardzo suto skk)- 
szowany z aplikacjami t czarnego 
narakułu — w zdłu ż  biegły Karakuło­
w e „s z a m e ro w a n ia " . Płaszcz na ran­
ny spacer uszyty był z grubej wełny 
popielatej z całym przodem nakłada­
ny m z szarego ka*akutu

SUKNIE
Kolekcja sukien wełnianych i jed­

wabnych mieniła się gamą najmod­
niejszych odcieni: od rdzawych i wi­
śniowych po ciemny śliwkowy fiotet, 
od zgniło • zielonych do „przydy­
mionych" granatów w odcieniu ma­
gnesowej atałi. Dużo także czerni, 
n«tomiast brak tradycyjnych połę 
czeń czarnego z oiałymi łączy etę jed 
wab czarny matowy z czarnym bły­
szczącym Iud zdobi złotym czy trebr 
nym szamerunkiem. Oryginalna np. 
była sukiankt z czarnego jedwabiu

W HOŁDZIE N. P. MARII

cm

Votum zawieszone w Ostrej Bramie przez komitet obchodu 20- 
lecia samoobrony Litwy środko wej i Białorusi przea nawałą

bolszewicką.

nazwana „ułan" z pękami arebrnyyh 
sznureczków na ramieniu, tworzą­
cych rodzaj epoletów. Suknią „Ma­
rysieńka" z czarnej wełny o suto 
kloazowanej rnódmcicc rozszywana 
oyłe wzdłuż wąskimi Dasec-.kam. 
czarnej mory — w talii szeroki dra- 
pow&ny pas z mory, pod a*yją an- 
gifclaka kokardkr przy iołnifc>#kim, 
wąskim kołnler-yku, Elegancka su­
kienka „Warszawa" z jedwabiu »gni- 
!o - zielonego miała wyszyty aa pa­
sku i kołnierzyku napis z drobnych, 
błyszczących strassów „Varsov'e‘‘. 
Suknię wieczorowe — czarne, śliw­
kowe, jaskrawo - żółte i ze złotej łub 
srebrnej lamy — trykotu uzupełniały 
długie żakiety z orokatu, opinające 
biodra. Cudowny byi taki żakiet przy 
sukni szafirowej „Siódme niebo" ró­
wnież szafirowy, haftowany sreb,my- 
mi palltetaml.

Minetie-—1
ml-jg; , -• zrgtf!&Cr:

D z e l a  Paderewskiego
przez radio

Wieczorny koncert cswtptkoay (ZO. 
u l , )  o  g o d z . a d .o i p ośw ięca  F o ls k if 
tfcaJio twórczości Ignacego Paderew­
skiego.

Aniela Szlcnuńśka oJSpi* va t%eżi 
t ieśni, Józef Tarczyński } £  wykona 
Sonatę Fortepianową, Wielki mistrz, 
którego gry iłuehala nie dawno z za­
partym oddechem cola Foirlca l cała 
Ameryka — p-zypoinni tią radioshi- 
nhaezu,rt jako niezwykłej miary kom­
pozytor.

iop-ert poprzedzi słowo wstępn* 
mgr. Stanisława Gcldchowskiego.

W GRUDZIĄDZU

zaprenumerować „A B C“ można 
u p. Wawrzyńca Borowczyka 

ul. Mickiewicza 23.

Z  7 C b i t & e t w a t o *  w i

Recital fo rte p ia n o w y Henryka S zlo m o k i

m m m

Z DROTHI BLACK 1 0 )

PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

Jednakże nitspodz-anka nie była romantycz­
na, a ona chciała romantyczności.

Do loży weszli czterej mężczyźni w meloni­
kach, Jeden wysoki z chorowitą twarzą, drugi ni- 
•ki z wachlarzów atym wąsem, trzeci o nieokre­
ślonej powierzchowności z teczką w ręku, czwar­
ty na pierwszy rzut oka brudny, a w rzeczywisto­
ści bardzo śniady,

Rozei-zawszy się ponuro po otoczeniu, usa­
dowili się w loży obok Sue, nie zwracając na 
nią najmniejszej uwagi. Może jej nie widzieli, 
Wtulona w miękką kanapkę, mogła ujść nie­
uważnych oczu,

Nie wyglądali na ludzi, którzy szukają rozry­
wki i kogo jak kogo, ale ich Sue nie spodzie­
wała nię tutaj spotkać. Nie wiedziała, dlaczego 
zrobiło jej się dziwnie nieswojo. Nieprzyjemne 
dreszczyk1' chodziły po skórze od palców u nóg 
w górę.

Człerej nieznajomi postawili meloniki pod
pod stolikiemkrzesłami, ulokowali niezgrabnie

osiem nóg i zawołali o trunki. W oczekiwaniu 
na nie wymieniał zdawkowe uwagi:

— W ogóle marnie... —- zaczął wysoki z cho­
rowitą twarzą.

Osobnik z ciemną cerą odpowiedział tonem 
skargi, jakby się obawiał, że towarzysze źle o nim 
myślą.

— Powiadam wam, nie mam pojęcia, co on 
mógł z tym zrobić. Zrobiłem, co do mnie nale­
żało, Usunąłem X-a z drogi. Widziałem, jak wy­
chodził z biura, Dowiedziałem się, że miał pa­
kiet przy sobie. Widziałem, jak wchodzi! d0 skle­
pu w poszukiwaniu za X-em A jednak, mimo że 
przyłapaliśmy go w sklepie, już nie miał. Przez 
cały czas był w sklepie.

— Mus,ał tam mieć wspólnika... Tego nigdy 
nie bierzemy pod uwagę.

— Wspólnika nie było. Mówili mi — zapłaci­
łem za informacje — zachowali najzupełniejszą 
tajemnicę. Rozkaz z góry. Nikt do tego nie oate_ 
żał, z wyjątkiem gościa, ktorego 'posyłają na sta­
tek. żeby to przejął. X miał mu wręczyć pakiet 
ze szczegółowymi objaśnieniami, dotyczącymi 
naszego człowieka. X miał jechać osobiśe;e. 
Wszystko starannie obmyślili. Mimo że tyle wie­
my, może im się udać...

— Nić tak głośno. Nie tak głośno — przerwał 
wąsal. — Proszę was...

Śniady zniżył głos, ale Sue i tak dużo słyszała. 
Nadstawiała uszu zaintrygowana, ciekawa, co się

S ezon  k o n ce r to w y  w  sa li K on ser-1  row a l H e n ry k  S ztu m g k a , jed en  z p ^ j- 
w arorłu m  n a  rok  1988/39 Z łin a u g u - z d o ln ie jszy ch  i na jbardm ej cen iu iiych

( Drzez publiczność warszawską piani- 
| stów młodego pokolenia.

Program wieczoru zawierał wykj-
stało z „Pośpiechem" i co lo wszystko mogło zna­
czyć.

— Nie. Nas by nie oszukali. W jakim celu, 
skoro nie dostaną nic, póki lo nie będzie doręczo­
ne? Nie kręcili, nie. To było w poleconym pakie­
cie, zapieczętowanym, ale nie zaadresowanym, z? 
znakiem X na wierzchu. Mów ię wam, że dowie­
działem się bezpośrednio od — no. wiecie... Nn 
kopercie były trzy zielone pieczęcie. W  środku — 
instrukcja dlą ich agenta, po czym pozna naszego 
człowieka, pieniądze na podróż i nazw'a statku. 
I przepadło, jak pierwszy lepszy szpargał.

iVąsal znów się zaniepokoił.
— Nie tak głośnoI Nie tak głośno!
Zaczęli rozmawiać tak cicho, że Sue chwytała 

już tylko poszczególne słowa.
— Tymczasem... siedzieć cicho... Za wszelką 

cenę,., w podróży mieć na uku... Może być ktoś 
czwarty... Ale przysięgnę, że nie. chcą nas oszu­
kać...

cznie utwory Chopin*. A wi*c: 4 
Ballady, Nokturn Des-dur op. 27, 2 
Mazurki s h-moll, op, 24 1 ela-moll op. 
50; Barcarolę Fis-dur op. 80, Ber- 
ceuse op. 57, Walc As-dur op, 42 i 
Scherzo h-moll op. 3I.

SztomDka posiada begat* środki 
techniczne i piękne uderzenie. Czy­
stość  gry artysty jest nieskazitelna, 
a indywidualna 1 wysoce inteligentna 
interpretacja tchnie -izc*eroilc!ą i 
wielką naturalnością.

Artysta posiada silne wyczuci* 
piękni brzmienia i co najważniejsze 
rozumie i czuje głęboko intencje 
twórcy.

Sztempka osiągnął duży 1 ukees. 
Na usilne żądania rozentuzjazmowa­
nych słuchaczy do rzucił na his kilka 
drobnych utworów Chopira. 8 , I*

N ie zw y k ły  po ó w

Sue dopiła soku j postawiła cicho szklanecz­
kę. Była podniecona i zaintrygowana. Wiedziała, 
ze tu chodzi o coś niezwykłego, i złość ją brała, 
ze nie może się dowiedzieć wszystkiego. Czas by­
ło iść na obiad. Restauracja zaczynała się napeł­
niać puhlieznością, jakiej się tułaj Sue spodzie­
wała. W chodziły wysokie, wzgardliwe damy 
w toaletach Chamjneux i przystojni wysmukli 
panowie o dumnych minach.

(D. c. n.).

Niezwykły pot iw ud°l się ryb* 
i,om h anower‘iklm. W j*anym z Jo- 
îor, położonych w pomocnej pro- 

wincj1', dowinno szczupaka, który 
ważył 40 kg. Niezw irkły okaz wzbij 
dził sensację lip fylko wśród ryba­
ków i ludności wsi, ale stał sif 
prz< dmiot m zainteresowań ichtio­
logów, którzy zajęli się badaniem 
warunków rozwoju ryb w jezio* 
*eh lanowrrskich. na jeziorze 
jtenliud, “dzif ziowiono olbrzym* 
karpia, koijijuja ichtiologów pro- 
vndzi oc' tygodnia studia, ktor* 
będą ogłóuzonr drukiem. Między­
narodowe koła ichtiologów tywo 
interesują się tą nową zapowie­
dziana pracą uczonych ichtiologów

r
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Milion 360 tysięcy dla nt jbiedtóejsz! cii
dar „Caritas”  w  o s titn -m  roku

<*tolicjd ZwiąztL „Caiita*’ pc 
mada w każdej parafii -tatonciriej 
swoje Oddział '̂, kióre stanowią pu- 
có^kł be»pu<lr<dni«vo “ię
a ahofimi.

Oddziaión tych posuuu LwiązeK 33 
w Warszawie oraz S>. n terenie *r- 
<dUil)ęcesji.

Prvgra.ui Związki „Caritas’' obej­
muje prżaó wszysttfira opiek* naa 
rrdzinAini ze *#c«gółnyni uwzgięd- 

i«Eu's*t dzieci i młodzieży.
„Caritas” pehp*. s^oje pwtulaty 

progi imowe roztacza1 w roku spra 
wozć wczym sisir opieką nad 2.352 
jodzdnami i 9$1 jedimotkanti, o i*i »  
płejowaJ Me Jorywoto 2.963 rodzą na­
mi I 6-66T samotnymi

Opieka ia wyrażała fńę w dawi iiiu 
świadczeń tak materialnych, iak i 
moralnych 

W celu ptry stonowania pomocy do 
wtaedwycn potrzeb przeprowadzano 
wywiany w arodowisnjcn domowych 
podopiecznych utrzymywano pooa 
tym kontakt stałr przez odwiedzin)' 
domo\. e, krzewiąc nasady wiary 1 
podpedZąe poziom żyda moralnego 
poddopkcznych Wywiadów i odwie­
dzin przeprowadzano w ubiegłym ro­
ba ło  522

POMOC MORALNA
W dzuume twoje, wyiuwał

„Caritas”  ha pierwszy plan czynnik 
duchowy, pomoc więc moralna była 
jedna z fiowrj Ł jego caynnpur De 
prowadzona do sakramentu małżeń­
stwa 22! rodriii żyjących y konkub, 
nade, ochrzon, 602 osoby, nakłonio­
no do praktyl religijnych 758 osób, 
urządzono 292 pogrzeby

POMOC Y NATURzR
Na terenie Warszawy prowadzi! 

,,Caritas" 7 kuchen, w których wy­
dawał obiady podopieczni m woim 
oraz bezrobotnym, skierowanym prsez 
Komitet Pomocy Zimowej z którym 
katoliek Zw.ąi.ck „Caritas” współ­
pracował.

Wyaawano również, bony i paczki 
żywnościowe, urządzono w okresie 
świąt Bożego Narodzenia &wi„zdkc, 

Ogomy Koszt pomocy wyniósł zł, 
1.072.996.54,

Zaopatrywano podopiecznych swo­
ich w potrzchną im odzież, bjelum, 
obuwie, opłacam czynsz dz.erznwny, 
dostarczano »pt!u. Ogólnie wydatko­
wano na pomoc powyższą zl 58.178.30.

OPIERA 
Ha £  C [ORYM 

l BEZROBOTNYM
OpieKowano się 370 chorymi, ooła 

cono różne zabiegi lekarskie i lekar­
stwa na sumę vł 4 432,73.

Dom Pracy na Pradze ulepsz: 
2ę buó tys. zł, warsztaty otworzyć.

Dla swoich podopiecznych prowa­
dził „Caritaa" „Poradnię Pf.wltą' w 
której udzielono 268 porad, zredago 
w ano kilkadziesiąt pism do urzędów, 
iristytucyj, osób prywatnych, prowa­
dzono kilKanasc.e spraw sądowych z 
12'a krotnym stawiennictwem na roz­
prawach sądowych, postarano się o 
różne dokumenty prawne. Koszt po 
mocy tej wyniósł zł. 7.092,55.

Dążeniem .Caritasu” było wy- 
dźwignięeie poszczególnych rodzin i 
jednostek z nędzy materialnej i przy 
wróceni* im ich samodzielności go­
spodarcze |, V\F tym celu postarano się

o utają pracę dla 432 osób i dana pra 
cę dorywczą 595 osobom.

e -jn  a  najii
DZIECKIEM

Prowadzono w Warszawie 31 wie­
tlic z dożywianiem dla ubogich dzieci 
w wieku szkolnym, prowadzono 2 
Przedszkola, 2 świetlice dia młodzieży 
7 szwalni. Na terenie archidiecezji pro 
wadzono 9 świetlic dla dzieci szkol-

Z w r o t  2 0  p r o c .
przy kupnie samochodu

Tajem nicza
zb ro d n ia

Przeprowadzona została ostat­
n i o  a k c j a  z e  s t r o n y  kupiectwa 
s a m o c h o d o w e g o  w sprawie zwro­
t u  2 0  p r o c .  v 7 a r t o ś c i  K u p o w a n y c h  
samochodów przy t. zw. docho­
dach n i e f u n d o w a n y c h  (pensje, 
u p o s a ż e n i a  i  t .  p . ) .  C h o d z i ł o  w  
t y m  w y p a d k u  o  t o ,  b y  w p r o w a ­
d z o n o  z a s a d ę  z w r o t u  k u p u j ą c e m u  

!  w p ł a c o n y c h  u p r z e d n i o  m i e s i ę c z ­
n y c h  r a t  p o d a t k o w y c h  i  j e d n n -

nyeb Ogółem przebywało w świetli- 
eacft b.200 dzieci.

W lecie zorganizowano półkolonie, 
da których było 3.120 dzieci rodzi.i 
najbiedniejszych

Wydatkowano ogólnie na akcje po­
wyższą zł. 134.813.31.

W Dorna Pracy na Bródnie prowa­
dzono warsztaty: koszykarski, haftu 
metalowego, tłocznię guzików i szwal­
nię zatrudniając w niej młod Jeż bez 
robotna, dając jej przygotowanie fa­
chowe. Kosze warsztatów wyniósł zl. 
71.298.51.

• — Władku? Diaczego jesteś taki smutny?
— Otóż Karolu, wyobraź sobie .. popełniłem gizech względem 

Polski.
—  Dlaczego9
— Kupując materiał na garnitur przy ul. Wierzbowej sąćłzj- 

łem, że jest to iirmą polska, bowiem obsługiwał mnie I - o l a K  Do­
wiedziałem się późriej, iż są to de facto żydzi.

—- Władku’ Co do mnie to ja już się teraz nie mylę. Kupiłem- 
bowiem. .wielki informator p. t. „Chrześcijańska Warszawa- któ­
ry obejmuje całe chrześcijańskie życie gospodarcze -stoiicy. Jest 
tam chybą ze 20.000 firm polskich. Przeo z a k u p e m  przeglądam 
branże i już jestem pewien, że idę do Ptdaka.

—  Ą  gdzie ty to nabyłeś?
■ Nabyłem w Administracji tego wydawnictwa: Nowy Świat 

44, Zadzwoń Nr 5.37-77 a niezwłocznie ci przyślą.

Z B I Ó R K A  
NIEUŻ. ; ' KÓW

Caritas zorganizował zbiórkę nieu­
żytków, by po spieniężeniu ich zu­
żytkować fundusze te na niesienie po­
mocy najbiedniejszym. IV dziale tym 
pracowało poza kierowicczką 10 chłop 
ców, którzy zarabiali tygodniowo od 
12 ao 22 zł.

Z e b r a n o  o k o ł o  1 0 0  t o i n  m a k u l a t u r y  
o r a z  n i e u ż y t k ó w  w  w a r t o ś c i  zl. 7.000.

Rozdano ze zbiórki po przeprowa­
dzeniu dezynfekcji 2.209 odzieży, 20o 
par obuwia, obdarowano meblami 16 
rodzin, dano i 00 tomów książek do 
bibliotek caritasowych.

Katolicki Związek „Caritas’' wydal 
ogólnie na akcję niesienia pomocy 
najbiednięjszj m zU 1,361.217,39,

czelnego z w o l n i e n i a  z rat p r z y ­
s z ł y c h .

A k c j a  t a  n i e  p r z y n i o s ł a  j e d n a k  
s p o d z i e w a n e g o  w y n i K u  i  z w o l ­

n i e n i a  b ę d ą  u r z e c z y w i s t n i a n e  d o ­
p i e r o  p o  z a k o ń c z e n i u  r o k u .  S p o ­
w o d u j e  t o  z r o z u m i a ł y  - w z r o s t  p o ­
p y t u  n a  s a m o c h o d y  w  o s t a t n i c h  
t y g o d n i a c h  r o k u ,  g d y ż  n a b y w c y  
b ę d ą  c h c i e l i  u z y s k a ć  u l g ę .  w  m o ­
ż l i w i e  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

I d e r z e n l e  h a i k ó w  
w porcie gdyńskim

( J D Y i N i A ,  1 8 .  10. P o d c z a s  s z a ­
l e j ą c e j  w  G d y n i  i  n a  w y b r z e ż u  
w i c h u r y ,  w y d a r z y ł o  s i ę  w  p o r c i e  
K i l k a  w y p a d k ó w :  s t a t e k  „ K a t o w i -

; e t  inorazow a
k o .1 rola paszportów

W  o s t a t n i m  D z i e n n i k u  U s t a w  o -  
g l o s z o i r o  . r o z p o r z ą d z e n i t  A l i n .  S p r a w  

Z a g r a n i c z n y c h  o  p r z e p r o w a d z e n i u  
z a g r a n i c ą  j e d n o r a z o w e j  k o n t r o l i  p o l ­
s k i c h ’  p a s z p o r t ó w  w y d a n y c h  p r z e z  
n a s z e  u r z ę d y  z a g r a ń . "  z n e .

W s z y s t k i e  p a s z p o r t y  n a l e ż y  z g ł o ­
s i ć  t e r y t o r i a l n i e  w ł a ś c i w e m u  u r z ę d o ­
w i  z a g r a n i c z n e m u  p o l s k i e m u  d o  j e ­

d n o r a z o w e j  k o n t r o l i ,  w  w y n i k u  Któ­
r e j  n a  p a s z p o r c i e  u m i e s z c z o n a  b ę d z i e  
s t o s o w n a '  a d n o t a c j a .

U m i e s z c z e n i e  a d n o t a c j i  b ę d z i e  o d ­
m ó w i o n e ,  j e ż e l i  z a j d z i e  p o d e j r z e n i e  
c o  d o  a u t e n t y c z n o ś c i  p a s z p o r t u  o r a z  
m o ż l i w o ś ć  p o z b a w i e n i a  o b y w a t e l ­
s t w a  p o l s k i e g o  j e g o  p o s i a d a c z a .

D o  p r z e K r o c z e n i a  g r a n i c y  P o l a k i  
u p o w a ż n i a ć  b ę d ą  - w y ł ą c z n i e  p a s z p o r ­

t y  s k o n t r o l o w a n e .
R o z p o r z ą d z e n i e  w e j c i z i e  1 w  ż y c i c  

2 9  b .  m .

c e " ,  s t o j ą c y  w w o l n e j  s t r e f i e  p o .  
t o w e j  z o s t a ł  p r z e z  w i a t r  z g r y f o -  
w a n y  n a  s t o j ą c ą  w  p o b l i ż u  b a r ­
k ę  „ R u d o l f ”  i  n a  ż a g l o w i e c  
s z w e d z k i  „ W i n d a ” ,  S t a r c i e ,  k t ó r e  
w s k u t e k  t e g o  n a s t ą p i ł o ,  p o z a  u s z  
k o d z e n i e m  b u r t ,  n i e  s p o w o d o w a ­
ł o  p o w a ż n i e j s z y c h  s z k ó d .  P o z a  
t y m ,  w p o r c i e  n a s t ą p i ł o  l e k k i e  
z d e r z e n i e  n o r w e s k i e g o  s t a t k u  
„ H i l d ”  z e  s t a t k i e m  d u ń s k i m  „ L e -  
s e ” .

(jk) Józef Orłowski lat 37 ro­
botnik, zam. we wsi Wrzelowjec 

1 pow puławski, wyjechał z domu 
rowerem do cukrowni w Opolu, 
gdzie był zatrudniony i od tej 
pory nie wrócił, 

i Za dwa dni w kamienioło­
mach obok szosy Opole — Wrze 
łowiec znaleziono zwłoki Orłów 
skiego zakopane w ziemi. Na 
zwłokach ujawniono ślady ran 
cięto - tłuczonych głowy. Rowe­
ru nie odnaleziono,
' Zachoazi podejrzenie, że Or­
łowski został zamordowany 
przez kochanka jego żony Wła­
dysława Adamczyka lat 21 zam. 
we wsi Wrzelów.

Abram sohn
chce być Am oław skim

N o t u j e m y ,  ż e  M a k s y m i l i a n  A b  
r a m s o h n  c h c e  s i ę  n a z y w a ć  A n i o  
ł o w s k i ,  A b r a m s k i ,  A n t o w s k : ,  l u b  
A n g r o w s k i  

S p r z e c i w y  n . i l e ż y  z g ł a s z a ć  d o  
U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  P o m o r ­
s k i e g o  w  T o r u n i u  d o  2 5  bm. t.a 
ł ą c z a j ą e  m e t r y k ę  u r o d z e n i a ,  u -

n ł  „ . u . ,  * !  p r a w n i a j ą c ą  d o  u ż y w a n i a  c h r o -
0DRÓŻUJ i§ĄM0L0TE!W j n i o n e g o  n a z w i s k a  o r a z  5 . 5 0  z n a -

c z k a m i  s t e m p l o w y m i .

W okresie alebisc/tu
m usisz p rz e cz y ta ć  b roszu rę
J ó z e f ą  Kozl i ka:

Ż y d z i  c h c ą  i o y k u o i c

W ynatazek łó dzkiego ma i stra

■KODA DM, 1». 18.
6,30 Pietń „Kied/r r w  m wstają zorze". 

6.35 M uzyka pij-ty . 7.0u Dziennik pnzan 
ny . 7.15 M ężyka p łyty ). 7 45 Gim nasty­
ka 00 A udj-cia dla szkół.

l i  I|0 Obrazek ętucnowl kow ; 11.15 
W oltgan j Ąmadeusz Mozart. 11.07 Syg­
nał szasu 1 hejnał : K. ako,va 12.03 A 
cy c ja  południowa. 15.00 „Nasz koncert". 
15.30 " uzyk* ebi„. ow . js.Ot Dziennik 
popołudniowy-. 16.05 w ! .uomokc: gospo­
darcze. lii.l" Odczyi 16.30 M uzyk salo­
nowa. 58 Od czyi 17.1& Reportaż „a le - 
tńw łg.Ou A udycja  dią wsi. 18.30 .„-sasz 
ję zy k ". 18.40 „D yskutujm y" lr.OC Kon 
cgrt rozr;-*’ k jw y. ?0.3= A udycje  ipfoi - 
niącyjna. 21,00 łĆ jieurt etiopinows»:i. 21.30 
W ieczór autorsk' Stanisława W aśylew 
ekiegu. 112 łK, Muzyka kaiuc. ..U. o od 
Hgydna do Rauela (płyty, 22.5a Prze­
gląd p asy. 2300 Ostatnie w.adomoaci 
daiennJca w ieczornego. Komunikat m ete­
orologiczny.

I ń d / . k i  m a j s t e r  w ł o K i e n n i c z y  p .  
P ę c z j c o w s k l  o p a t e n t o w a ł  m e c h a -  
i t i ż n i ,  e l i n i i n u j ą c y  C ż o i e n i t o  z  k r o -  

1 s n a . t K a c k i e g o  i  p o z w a l a j ą c y  n a  
i  ł k a n i e ,  b e z  c z ó ł e n k a .

Z e  w z g l ę d u  n a  t o .  ż e  a p a r a t  w y ­
n a l a z k u  F .  P ę c z K o w s k i e g o  j u k o  
ę t c d u n k o w o  t a n i ,  m o g ą c  p x z y  t y m  
iiil.ee z a s t o s o w a n i e  d o  w s z y s t k i c h  
t y p ó w  k r p , - . i c n  t k a c k i c h ,  z a i n t e r e ­
s o w a ł o  s i ę  w y n a l a z k i e m  P .  P ę c z -  
k o w s k i e g o  s z e r e g  p r z e m y s ł o w c ó w .  
W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  k i l k u  w i e l ­
k i c h  r e k i n ó w  ż y d o w s k i c h  s ta ia

NAJriEKAWSgK audycje 
21 .na Koncert chopinowski — st»n.- 

lUW Ssplnoiak 
22.18 Wieczór autorski Stanisława 

Wasylewsklego,

WARSZAWA U
14-0T Muzyka - K.uc|o » —.00 JConcert

r o z r w k o w -  (płyty] lo 10 R ec;tal org. - 
n o w j. 16.40 W iaao—ości sportowe. l6.5iS 
Kącik solistów. 17.10 Pogadanki., 1/20
Pugadąnka społectna 17.25 ż yc ie  kułtu-
iam * gtou 17.40 Muzyka iąneczi
<P*Vty) 2100 Kwaorans poe: ’ck,. 21.15 
M uzyka baletowe (p ły iy  22.15 Muzyka 
tai eezn* (p ły ty ). 23.05 K oncert »ym fo- 
m czt-y.

CZW ARTEK DN- 2«- U»
6.30 Piesn „K iedy  ranne wstają zapis- 

6.35 Muzyka (p ły ty ,. 7.00 DzieumK po 
ranny. 7 15 Muzyka u ily ly ). 7.45 Gim na­
styka. 8.00 Audycja dl_ szkół.

11.00 Audycin dla szkól. ’ ! 2« piosenki 
w ło(a .. (Płytv). 11 7 dygowi czas', i lie j- 
t.ał z Krak m a. 12.03 A udycja połudiyio- 
- a. 15-00 Rozm owa technika , młodzieżą.
13.15 K łopoty i ..«dy 15.30 Muzyka ob ia ­
dowa (płyt; I ,t .0 t Dziennik popoiud 
niowy. 16.05 Wiadomości gospodz-cze.
16.15 Odczyt 18.35 K oncert soiistot. 
17.20 Pogadanka. 17.30 Śpiewa Aleksanoer 
Michaipwaki. 18.00 A i aycja dla mło 
dzieży w iejskiej. 11.30 Gawęda prol Er, 
Rutkuwskiego. 19.00 jyunctrt jozry w k o- 
wy. 30.S5 Aua ,'eje inform acyjne. 2i.OO 
I kiczyt. 21 10 K on c-rt popu); m y . 8.1.40 
zraginent z pov ieści. 22.00 Ći ór z ope­
ry ,,L- Scali “ . 22.55 przegląd prasy 23.00 
Ostatnie viaMom ożci dziennika w .eczor- 
nego. 23.05 K oncert muzyki polskiej.

s i ę  w y k u p i ć  w y n a l a z e k ,  b y  z m o -  
n a p o l i ż o w a !  p r o d u k c j ę  w  s w y m  
r ę k u .  W  i n t e r e s i e  g o s p o d a r k i  n a -

Z& «n
K a u t$ k y’ e 0 o

r o d o w e j  l e ż y ,  b y  . w y n a l a z e k  n i e  
d o s t a ł  s i ę  d o  r ą k  s p e k u l a n t ó w  ż y ­
d o w s k i c h ,  l u b  t e ż  n i e  w y w p d r o -  
w a ł  z a  g i ą n i c ę ,  j a k  t o  m i a ł o  miej­
s c e  z w i e l u  i n n y m i  w y n a l a z k a m  
p o l s k i m ,  ( s )

ŚLĄSK
-  Z I E S I I Ą

ZAOLZAŃSKI
P O L S K A

mą daną przez  B ib liotekę S p o- 
łccznro-Polityczną A B C

C E N A  >20 G R i  ^ J -■ 7k.yic.iJT , ‘ ■ «- - i
Du nabycia w kantorze N owy świat 15 . we wszystkich

kioskach „Ruchu” .

A B U  s p o r t o w e
Bilans naszego pływactwa

Z W c ą z A k  P ł y w a c k i
n.e zm a rn o w a ł czasu i pieniędzy

AMSTERDAM. 18, 10. Zmarł tu
w i e k u  l a t  8 4  K a r o l  K a u t s k y ,  j e ­

d e n  z  c z o ł o w y c h ’ t e o r e t y k ó w  m a r ­
k s i z m u .  K a u t s k y  o s i a d ł  w  A m -  
s t e r a a m i e  j e s z c z e  p r z e d  p r z y ł ą ­
c z e n i e m  A u s t r i i  u o  R z e s z y .

Robiąc w tym roku, po sezonL 
przegląd wvr>.Kow i o^.ągnięć w ró­
żnych dziedzinach spoi’tu p ilskiego, 
naogól nie jest, się zbyt zDudowa- 
nym. Wszęuzie prawie widzimy przy­
słowiowe „krok naprzoa, a iwa w 
tyj” . Jedynym Dodaj jaśniejszym 
ounktem jest pjywactwo, które trze­
ba przyznać nie zmarnowało minio­
nego sezonu, a stworzyło podstawy 
do postawienia tej dziedziny sportu 
na poziomie europejskim.

Sytuacja pływaetwa była na po-

N .l  IC1I K t W i Z (  A U D Y C JE  
11.30 Ri f jta l  śp iew a czy  A lek sandra

Mii hałowsl-lego.
23.0.7 K oiiceri m u zyk i p o lsk ie j —

A n ie la  Szlem iiH ka —  śpiew  i Józel 
ru rczyń sk l —  fortep ian .

W iadomości ijosaodarcze
W ARSZAW A II.

PTACJA KRÓTKOFALOWA

14.00 Koncert rozr} » kov.>. 15.00 Trio 
Polskiego Radia. 16.00 . Sym fonii Bee- 
(hotena ,p iy tv i. 16.40 W iadom ości por­
towe 16.Iż Par. inform acji, lis 50 Ręcili 
fiolisiów. i  .10 R porta,-. 17.25 Życie kdl- 
iurain« fio iiry  >7 40 Muzyka tan czna 
płyt.- ) 21.01 Recital wiolonczi lowj-

21.81 Odczyt. 21.4/ Muzyka lekka i ta­
neczna (p łyty) 83.00 M uzjka taneczna z 
dancingu „Cafe -  Club".

8,98 Tapce polskie. 0.4 i Dzier lik w  ję ­
z y k - poJ„kj i angijeiakim. 055 Poga­
danki 1 0 Utw-.ri skrzypcow i v w yko- 
nałilti Tai k y g u d lj. 1.20 F agrai nt
-  p  (Wiece 1.3( Krnee-i chopiUi wski. , 
2 00 F -g *  Janka 2 10 Zespól hurmonistów

STACJA KRÓTKOFALOWA 
0.05 K o rce .i rozrywkowy. 6.45 D zic-.iik  

w  języku o .kim 1 angielskim. 0.55 Po- 
ealanka 1.00 Pieśni polskie. 2.00 Toga- 
„anka w języku angielskim. 2.10 M uzy­
ka Bcnska

-xUx-

N o to w an ia giełd w a rs za w s kic h
g ie ł d a  p i e n i ę ż n a

A - i w ł r y ;  H o l a n d i a  Ż S 9  00,  B r u k s e l a  
l '  L o n d y n  2 5 . 2 4 ,  N o w y  J o r k  

5 . 3 2 . 2 5 ,  N o w y  J o r k  (kabel)’ 5 . 3 2 , 5 .  
O s ' e  1 2 6 - 8 0 ,  P a r y ż  1 4 . 1 4 ,  P r a g a  1 8 . 2 8  
S f o c l J i o !  i  1 4 0 . 2 0 ,  Z u r y c h  1 2 0 . 7 5 ,  

P o ż y c i k i :  8  p r o c .  p r e m .  I n w e s t .  I - c j  
e m .  8 3 . 3 0 ;  i i - e j  em. 8 4 . 5 0 ;  3  p r o c  
prem. i n w e s t .  seriowa I - e j  em. U 3 . 0 0 .  
4  p r a c  kon_ l i d .  ( w i ę k s z e )  6 7 . 5 0 ;  
( d r . ) b n e '  6 7 , 2 6 ;  4,ó w e w n .  p a ń s t w .  
6 5 . 8 8 ,  g  p r o c  p o ż .  k o n w e r s .  6 8 . 7 5 ;  

c  p n - c .  k o l e j ,  k o n w a r s .  6 7 . 0 0 .
Listy zastawne: 8 p r o c .  z . i o m s k i e

d t  l a r .  gwar 7 6 . 5 5 .  1 . 5  z i e m s k i e  s e r i a  
V  6 3 , 6 3  — - •  6 3 . 7 5 ;  p r o c .  W a r s z a w y  
7 8 . 2 3  f i 9 3 3  r . )  " 4 . 0 0 ) .

Akcje* B a n k  P o l s k i  1 2 6 . 0 0 ;  W a r s z .  
5 ’ o w .  F a b r .  C u k r u  38. 00:  W ę g i e l  3 5 . 6 3  
i—  3 5 . 3 8 ;  L i l p o p  8 9 . 0 0 ;  M o d r z e j ó w  
2 1 . 0 9 ;  N o r b l i n  1 9 1 , 0 0 ;  S i a r a e h o w i c e  
43.25 — 4 3 . 5 0 ,  H a b c i b u s c h  5 4 . 0 0 .

GIEŁDA ZBOŻOW A
P s z e n i c ą  j e d n o l i t a  2 0 . 3 0  —  2 j . i ) 0 ,

ż y t o  1 4 . 5 0  —  1 5 . 0 0 ;  j ę e z m i e ń  15. 2 - 5 —
—  1 5 . 7 3 ;  o w i e s  I  s t .  1 5 . 7 5  l c i . 5 0 ;  
g r y k ą  J 7 . 2 5 — - 1 7 . 7 3  p r ą s ą  1 6 . 0 0 — 1 7 . 0 0  
r z e p a k  o z i t p y  43. 5O  —  4 4 - 0 0 ;  g r o c h  
n o i n y  ? 4 . 5 i i  —  2 6  5 0 ;  ą i ą k a  o s z e n -  
n a  g a t . '  I  3 5 . 5 0  —  4 2 . 5 0 ,  g a t ,  U  J O . b O
—  3 J . 5 0 '  ż y t n i a  g a t .  I  2 5 . 2 5  —  20. 00.  
g u t .  I I  1 5 . 0 0  —  i 5 . 5 0 ;  ż y t n i a  ' a z o w "  i 
1 9 . 0 0  —  1 9 : 5 0 -  o t r ę b y  p s z e n t i e  g r u o e

1 0 . 7 5  —  1 1 . 2 5 ,  ś r e d n i c  4 0 . 0 0 — 1 0 - 5 0 :  
m i a t k i e  1 0 . 0 0 — 1O . 5O ,  ż y t n i e  8 - 5 0 — 9 . 0 0  
m a m i c h y  l n i a n e  t u . 5 0  —  20 00;  m a ­
k u c h y  r z e p a k  1 2 . 7 3  —  1 3 . 2 3 ;  ś r u t  
s o j o w y  23.25 2 3 . 7 5 ;  s i a n o  p r a s o ­
w a n e  7 . 5 0  —  8. 0( 1-  s t o m a  p r a s o w a n a
4.75 -  5.25. i

M O M E N T Y  P O L I T Y C Z N E ’  P R Z E ­
S T A Ł Y  D Z l A u A ć  N A  P Y N E K  

Z B O Ż O W Y
P o d a ż  ż y t a  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i c  

b i e ż .  m i e s i ą c a  b y ł a  p o w a ż n a .  N o .  r y n ­
k u  p r y w a t n y m  z a  n a c r y l  s i ę  j e d n a k  
b r a k  o d b i o r c ó w .  W  d a l s z y m  c i ą g u  
d o k o n u j e  s i ę  z a k u p ó w  l i a  r e z e r w ę .  
W o j s k o  o s t a t n i o  w s t r z y m a ł o  z a k u p y .  
Ż y t u  n ą  G d a ń s k  j e s t  p o s z u k i w u n e  z e  
w z g l ę d u  n a  z a w a r t e  j u ż  t r a n s a k c j e  z  
z a g r a n i c ą .  P s z e n i c a  n i e  c i o s z y  s i ę  
s p e c j a l n y  m  z a i n t e r e s o w a n i e m  i  v v y -  

a z u j e  l e k k ą  t e n d e n c j ę  z n i ż k o w a .  P o ­
d a ż  j ę c z m i e n i a  ^  n a  G d a ń s k  b y ł a  p o ­
w a ż n a ,  l e c z  w o b e c  z n i ż k i  c e n  z a  g r ą -  
r  i c ą .  w  k r a i u  o s t a t n i o  c e n a  u l e g ł a  
n i e c o  z n i ż c e .  O w i e s  w  d a l s z y m  c i ą g u  
j e s t  p o s z u k i w a n y  p r z y  m n i e j s z e j  p o ­
d a ż y .  W e i s k n  k a p u j e  o w i e s  b e z  o g r a ­
n i c z e n i a .  W o b e c  w y j a ś n i e n i a  s y t u a c j i  
p r z e s t a j ą  j u ż  d z i a ł a ć  n a  r y n e k  m o ­
m e n t y  p o l i t y c z n e .

S T  ś N O d  R Y S 5 A C J A  A R T Y K l i Ł ó W  
R u ^ L I N N Y U H  l  H O D O W L A N Y C H

B a m o r z :  d  r o l n i i  / y  o t r z y m a ł  z  M i n .  
P .  i  *■  d e  z ą o D i r i o w a i i i a  p r o j e k t  r u ­
m o w e j  u s t a w y  s t a n d a r y z a c y j n e j  d l a  
a r t y k u ł ó w  r o ś l i n n y c h  i  h o d o w l a n y c h  
o r a z  p r z e t w o - ó w  z w i e r z ę c y c h .  P r o j e k t  

i i e  o b f  j m  a j e  m a s ł a  i  j a j ,  k t ó r y c h  
s t a n d a r y z a c j a  u r e g u l o w a n a  j e s t  o d -  
. f ‘ b n y t r ;  p r z e p i s a m i  
N I E M C Y  P Ł A C I L I  N A M  Z A  Ż Y T O  

P O  1 7 . 8 0  Z L .
J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  u l o k o w a n a  

o s t a t u . o  n a  r y n k u  n i e m i e c k i m  w i ę k ­
s z a  i l o  ć  n a s z e g o  ż y t a  s p o t k a ł a  s i ę  z e  
s t o s u n k o w o  d o b r ą  c e n a . ,  g d y ż  p o  1 7 . 8 0  
1 z a  100 k g  f . o . b .  G d y n i a ,  w z g l ę d n i e  

G d a ń s k
N I E  P R Z E Z  C Z E C H Y .  L E C Z  P R Z E Z  
KZK.-/I;: P A J D Z I E  NA.-Z E K S P O R T  

1 ) 0  B .  C U S T R i l
W  z w i ą z k u  z  t r u d n o ś c i a m i  t r a n z y ­

t o w y m i ,  i  a k i e  w y ł o n i ł y  s i ę  p r z y  p r z e ­

s y ł c e  n a s z e g o  e k s p o r t u  d o  b .  A u s t r i i ,  
k t ó r y  p r z e c h o d z i ł  t r a n z y t e m  p r z e z  
C z e c h y ,  z o s t a ł o  z a w a r t e  m i ę d z y  P o i -  
s k ą  a  N i e m c a m i  s p e c j a l n e  p o r o z u ­
m i e n i e ,  m ó w i ą c e  o  k i e r o w a n i u  t y c h  
t o w a r ó w  p r z e z  t e r y t o r i u m  R z e s z y .  
O  w a r u n k a c h  t r a n z y t u  z o s t a ł y  p o w i a ­
d o m i o n e  w s z y s t k i e  u r z ę d y  c e l n e .  

F A B R Y K A C J A  K O S  W P O L S C E  
B a  r d z  u  p o w a ż n a  l u k a  w  p o l s k i e j  

p r o d u k c j i  n a r z ę d z i  z o s t a ł a  o s t a t n i a  
w y p e ł n i o n a  n r / e z  u r u c h u m i e n i e  r u ­
b r y k i  k o s  w  S t a r y m  B i e l s k u  n a  Ś l ą ­

s k u  C i e s z y ń s k i m .  J a k  w i a d o m o ,  d o ­
t y c h c z a s  P o l s k a  p o k r y w a ł a  c a ł e  s w e  
z a p o t r z e b o w a n i e  n a  k o s y  p r z y w o z e m  
z  „ a g r a n i c j .

F a b r y k a  o p a r t a  j e s t  n a  k a p i t a l e  
w y ł ą c z n i e  p o l s k i m  1 p o  o n r e s i e  p r ó b  

p r ą c u j °  j u ż  o b e c n i e  r e g u l a r n i e ,  p r z y ­
g o t o w u j ą c  s i e  d o  s e z o n u  w i o s e n n e g o .

N o w e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  p r a c u j e  p a  
p o d o b n y c h  z a ł o ż e n i a c h ,  j a k  p r z e m y s ł  
s t y r y j s k i ,  k t ó r y  d o s t a r c z a ł  d o t y e h  
c j ą s  9/10 k o s  d l a  P o l s k i

W Y S T A W A  P O L S K A  
W L O N D Y N I E  

Z  o k a z j i  o r g a n i z o w a n i a  ■ l i ę d z y n a  
r o d o w y c h  z a w o d ó w  n a r c i a r s k i c h  F - ł S  
i 9 3 9  r .  w  Z a k o p a n e m  P o l .  Z w .  N a r ­
c i a r s k i  p r z y s t ę p u j e  d o  p r a c  n a d  u r z ą ­
d z e n i e m  w y s t a w y  s p r z ę t u  n a r c i a r ­
s k i e g o  w  L o n d y n i e .

W y s t a w a  t a  m a  m i e ć  d w o j a k i  c h a ­
r a k t e r .  P r z e d e  w s z y s t k i m ,  m a  o n a  u -  
ł a t w i ć  p o l s k i m  w y t w ó r n i o m  s p r z ę t u  
n a r c i a r s k i e g o  w e j ś c i e  n a  _  r y n e k  a n -
g .e ls k i. R ó w n ocz eśn ie  zaś ntanow iaę 
p ro p a g a n d ę  zaw od ów  F is -1 9 3 9  w , Z a ­
k op a n em  m a się on a  p rz y cz y n ić  do 
p rz y c ią g n ię c i.1 tu ry stów  an g ielsk ich  
d o  P o l s k i .

P r z e d s i ę b i o r s t w a  z :  i n t e r e s o w a n e  
m o g ą  u z y s k a ć  i n f o r m a c j e  w  t e j  s p r a ­
w i e  w  I / . b ; e  P r z e m y s ł o w o  -  H a n d l o ­
w e j  w  W a r s z ą  , y i e  o r a z  w K r a k o w i e .

-7.ątku sezonu wprosi rozpaczliwa- 
Dotychczasowi gwiazdorzy Bochen, 
ski, Ka. liczek, pąrkulisz, Nfedobecka. 
starzeli słę i wycofywali « czynnego 
życia Sportowego Następców nie 
było vxa!e. Zdawało się, źe plyy ac- 
two sportowe w ogóle przestanie u 
nas istnieć.

Na szczęście w Polskim Związku 
Pływackim doszli do władzy ludzłe 
polujący- na tytuły. lecz ludzie, którzy 
wzięli się raźno do pracy.

Konsekwentnie przeprowadzane 
hasło rozwoju w szerz, dało rewela­
cyjne wyniki. Na miejsce gwiazd zja­
wiła się rzesza młodych, wśród któ­
rych odkryte rewelacyjny talent Ję- 
dryska. Debiutował on już cztery la­
ta tenui w skokach wieżowych, po­
tem zniknął i zjawiwszy się znowu 
na horyzoncie sportowym, zdobywa 
mistrzostwa panów w stylu dowol­
nym od 100 do lsOO ni. i ustanawia 
doskonały rekord na 400 m. — 
5:13,5,

Obos jędryska pojawiły się nowe 
nazwiska Bojowy, Kubik. Jarecki, 
Marchlewski, Boilówna, Kowalska, 
Szumilowska i t, d. Wszyscy oni ro­
kują duże nadzieje na przyszłość. 
Jecjnucześnie podciągnęła się stara 
gwardia44 — Morawska — B ina- 
:zewska, Kratochwilówna, i Hein- 
drych. •

To wybitnie podniesienie poziomu 
naszego pływaetwa należy /.awdzię 
czać nie tylko pracy zawodników, a- 
le jednak nie należy p zymykać oczu 
też i na to, że P. Z. Pływacki umie­
jętnie wy kołataj u czynników miaro 
dajnyeh duże subsydia, pozwalające 
na „luksus-- utrzymywania aż dv och 
zągranicznych trenerów: spec jaljstę
w )iłce wodnej Węgra Ra) ky i zna­
nego amerykańskiego trenera Stepjia. 
Wprawdzie mamy pewne zarzuty co 
do cposobu eksploatowania Steppa, 
którego należało wykorzystać tylko 
jako trenera dla naszej elity i dla 
tych młodych, którzy przedstawiają 
największy talent, a jednocześnie po­
starać się o „wyprodukowanie* 'kilku 
zdolnych trenerów krajowych, któ- 
rzyby pracowali w poszczególnych o- 
Śr odkach.

Trzeba jednak przyznać, że zasługi 
bteppa są duże. Nasi pływacy pł) wa- 
ją nareszcie poprawnym stylem nie 
ustępując pod ty mw ględem nawet 
n a j l e p s z y m  zawodnikom zagranicz­
nym. Ooecnie gdy Stcpp włada już 
poprawi po polsku, należy go an­
gażować i na przyszłe sezony. Trener 
Rayky poprawił również styl naszych

waterpoolistów. Niestety, ta dziedzi­
na sportu cieszy sję u nas małą po­
pularnością, A szkoda! Każdy pły­
wak, który przestaje trenować, mógł 
by jeszcze conajmniej przez 5 do 7 
lal byc nadal aseni piłki wodnej'.

Omawiając bilans pływaetwa niv 
niozna zapominać o dużym nacisku, 
położonym na naukę pływania wśród 
najszerszych mas. Urządzano cały 
szereg kursów. Wszystkie większe 
kluby urządzały w miesiącu propa­
gandy bezpłatną naukę pływania — 
wyoa! 1 to bardzo debre wyniki.

Tak samo duże anaczenie moralne 
młal zorganizowany mecz z Finlan­
dią. Miejmy nadzieję, że spotkanie 
to zapoczątkuje tak potrzebne ubee. 
nie naszemu plywactwu kontakty za­
graniczne.

Jakie sąd wysnuć wnioski i wska­
zania na przyszły sezon? Oto należy 
w dalszym ciągu prowadzić popula­
ryzację blywaria wszerz, s wyłonio­
nym talentom jaknajbardzlej umożli­
wiać racjonalny trening pod okiem 
fachowców. Należy również zając 
się bardziej propaganda skoków wie­
żowych i z trampoliny, gdyż ta dzie­
dzina pływaetwa nie znalazła w ub. 
sezonie zwolenrikow i przedstawia 
się jal.o poważne niedociągnięcie o- 
b< cnej poprawy poziomu naszego 
pływ ow a, W sumie jednak należy 
stwierdzić pozycję dodafnią. Pol. Zw. 
Pływacki me zmarnował w ubiegłym 
sezonie ani czasu ani pieniędzy?

(j św iadczenie
1 e d a k r o r  n a c z e l n y  i  w y d a w c a  h .  

c z a s o p . s m a  i a d o m o ś c i  T y g o d n i o ­
w e  z  R y m . u  Ż y w c a  i  M i ę s a ”  l e k .  w e t ,  
A u a m  ^  M  l u c z e w  3 a i  o r a z  R e d a k t o r  
o d p o w i e d z i a l n y  W ł o d z i m i e r z  W i ś n i e w  
s k i  n i n i e j s z y m  O o w i a d c z m ą ,  i ż  p o s l a -  

i o n e  z a r z u t )  p .  \ n a s t a z e m u  K o s k o w  
s k i e m u  w  n r t y k u l u  p .  t .  „ B u d u j ą c e  
s t o s u n k i ”  z a m i e s z c z o n y m  w  N r .  3 
c z a s o p i s m ?  „ W i a d o m o ś c i  T y g o d n i o w e  
z  R - c i i k u  Ż y w c a  i  M i ę s a - ”  z  d n i a  21.6. 
1 9 3 6  r .  p o  b l i ż s z y m  z b a d a n i u  o k a z a ł y  

. s j o  n i e z g o d n e  z  p r a w d ą  W  t y m  s t a ­
n u  )  z e c z y  A d a m  W ł o c z e w s k i  i  W ł o ­
d z i m i e r z  W i ś n i e w s k i  w y r a ż a j ą  u b o l e ­
w a n i a  7 p o w o d u  w y r z ą d z o n e j  p .  A -  
n a s t a - z e m u  N o s k o w s k i e m u  k r z y w d y  
i  s n .  i e r d z u j ą ,  ż e  n i e  c i ą ż y  n a  n i m  ż a ­
d e n  z  p e d n i e s i o  i y c h  z a r k u t ó w  m o g ą ­
c y c h  u w ł a c z a ć  j e g o  c z c i  i  d o b r e m u  
i m i e n i u  j a k . )  o b y w a t e l a ,  l e k a r z a  w e ­
t e r y n a r i i  i  P r e z e s a  Z r z e s z e n i a  L e k a ­
r z y  W e t e r y n a r i i  R .  P .

1
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Agenci niemieccy przed sądem

Wielki proces szpiegowski
rozpoczął się w Nowym Yorku

HONG-KONG, 17. 10. Ofensy­
wa japońska w Chinach Połud­
niowych doprowadziła w ponie­
działek do całkowitego nrzerwa- 
nia komunikacji pomiędzy Kan­
tonem, a Hong-Kongiem. Łącząca

♦M LE tllł D A N G L A  szpitalna 7

NOWY JORK, 17. 10. W głoś- ; nie;szych amerykańskich zakła- 
nym procesie przeciwno i  oskar- j dach przemysłu lotniczego, 
żorym o szpiegostwo na rzecz Niej Suma 70-ciu dolarów znalezio- 
miec, piokurator federa’ny Hardy na u Johanny Hoffman w chwili 
zarzuca szpiegom -niemieckim jej aresztowania w domu, przezna 
przekazywanie do Berlin? wiado- j 
mości:

1) o artylerii amerykańskiej w 
obrębie kanału panamskiego

2) o jednostkach marynarki 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej na Atlantyku, |

3) o szczegółach dotyczących 
dwóch lotniskowców amerykań­
skich.

Żeby zdobyć Informacje o kon - I 
itrukcji lotniskowców, oskarżeni 

sfałszowali podpis prezydenta f 
Roos— elta. - !

Jak wiadomo, w obecnym pro- I 
cesie występują oskarżeni: fryz-' 
jerka ze statku „Earopa" Johanna 
Hoffman, Niemiec Hermann Voss, 
naturalizowany Amerykanin, b. 
żołnierz armii amerykańskiej, Nie 
miec Erich Glaser i Niemiec Gu­
staw Rumrich.

Inionr auje, zdobyte przez agen 
tów w St. Zjedn. przekazywane 
były do Niemiec za pośrednic­
twem Niemców Dwaj przedstawi 
ciele Stanów Zjedn. w niemieckim 
towarzystwie okrętowym stwier­
dzili łączność istniejącą między 
agentami, działającymi w Ame­
ryce. a szefem służby szpiegow­
skiej w Berlinie.

Niemiec Sander. z Bremy, bę­
dący na usługach biur szpiego­
stwa morskiego, zażądać miał od 
jednego z oskarżonych, Gustawa 
Rumricha. informacyj, o działal­
ności amerykańskich zakładów 
przemysłowych, a 'zczególnie za­
kładów Dupont et Nemours i Beth 
leem Steel Co, Jeden z kierowni­
ków organizacji szpiegowskiej 
Wirliam Lonkowski, podający się 
za stroiciela fortepianów, zdobył 
szereg informacyj poufnych od 
drugiego osarżonego, Niemca Oto 
Vossa, mechaniku lotniczego.

Voss i Lonkowski spotykali się 
u córki bankiera niemieckiego,
Senty Wagner. Członkowie orga­
nizacji zbierali się też w aparta­
mentach Tgnacego Griebla, który 
zbiegł do Niemiec przed wykry­
ciem całej afery. Griebl odbyć 
miał w notelu Eden w Berlinie z 
mjr. Udo von Bonnem, przydzie­
lonym do ministerstwa wojny 
Rzeszy rozmowę Kpt. Erich Pfeif 
fer, jeden z 14-'.u dalszych oskar­
żonych, przebvwający w Niem­
czech według twierdzenia proku­
ratora miał się chwalić, że po­
siada agentów we wszystkich waż

czona była na opłacenie usług
szpiegowskich, z czego, weotug 
prokuratora, 30 dolarów miał 
ot rzy mc: Rumrich, a 40 jego 
wspMnik.

Zjednoczenia całej Irlandii
i odłączenia Llsteru od Anglii 

damćiga się de Valera
LuNBYN. 17. 10 

•Standard" zamieszcza wywiad z 
premierem Irlandii Dp Valerą, 
który wysuwa żądanie przyłącze­
nia północnej Irlandii t. zw. Ul-

,.Evening Bteru do 
dzkiego.

wolnego państwa trlan-

Zjednoczenie to De Valera pro­
ponuje F~zeProwad:rić w następu­
jący sposób:

Hongkong —  Kanton przerwana

o fcn sp a japońska
Komunikacja

Iwpcćęska
na wszystkich frontach chińskich

oba te miasta linia kolejowa Ko- 
wloon — Kanton została w kilku 
miejscach wysadzona w powie­
trze.

Wojska japońskie po zdobyciu 
miejscowości Waiczau osiągnęły

Najlepsze kolacje 
n a b l  a l o  we

P ro k u ra to rzy  będa ścigać
nawoływania do boikotu wyborów

W związku ze zbliżającymi cię 
wyborami do Izb pailamentar- 
nych, wszyscy prokuratorzy ape­
lacyjni otrzymali polecenie ści­
gania wszelkich przejawów na­
woływania do bojkotu wyborów. 
Wydane zarządzenie poleca w

każ łym utwierdzonym przypad­
ku’ po tej afjtaeji, podejmować 
postępowanie karne z całą suro­
wością i sprawę kierować na­
tychmiast do sądu z aktem o- 
skarżenia.

J e c z t z e  jeden p ro te s t w y b o r c z y
20 głosów „zniknęło* *

w cudowny sposdb
Członkowie zgromadzenia okrę­

gowego w Końskim (okr. 31) 
wnieśli protesst przeciwko rzeko­
mej iiiepraw idłowości, która mia­
ła się wydarzyć podczas wybo­
rów w dn. 13-go b. m. Okazało 
się bowiem przy obliczaniu gło­
sów, że jeden z kandydatów nau­
czyciel miejscowy otrzymał tylko 
8 głosów i taką cyfrę wpisał do 
protokółu przewodniczący podin­
spektor szkoły Włodzimierz Ko- 
nard. Ty mczasem 28 członków 
zgromadzenia stwierdziło na piś­
mie, że głoi owali właśnie na 
owego nauczyciela. Różnica w 
obliczeniu wywołała oczywiś _ie 
dużą sensację w powiecie.

Jak się dowiadujemy sprawą

, v .  v, sM
tą zajął się par premier Skład- 
knwokf i o ile oki_±j się istotnie 
jakaś niepran idłowość wybory w 
okr. 31 będą przeprowadzone po­
wtórnie.

w poaiedziałek wieczorem miej­
scowość Poklo Ogólnie oczekują, 
że we wtorek Japończycy zajmą 
Szeklung, gdzie może jednak 
dojść do poważniejszych starć z 
Chińczykami, którzy zgromadzili 
tu większe siły.

Szeklung leay w odległości 55 
kim. na wschód od Kantonu. Po 
zdobyciu tego miasta ofensyw a 
japońska nie napotyka na żadne 
większe przeszkody.

W zatoce Biac lądują coraz to 
nowe transporty wojsk japoń­
skich.

Kanton ewakuowany
Według otrzymanych tu donie­

sień ewakuacja Kontonu postę­
puje szybko naprzód. Liczba 
ewakuowanych mieszkańców te­
go miasta przekracza pół miliona 
Dowóz żywności do Kantonu u- 
stał niemal całkowicie z chwilą 
rozpoczęcia ofensywy japońskiej 
w Chinach Południowych. Zapa­
sy środków żywności w mieście 
są niewystarczające.

Sukces nad Jang-tse
SZANGHAJ, 17. 10. Na froncie 

rueki Jang-Tse Japończycy od­
nieśli poważny sukces. Wojska 
japońskie zdołały zająć zakłady 
przemysłowe w Tajeh, które po­
siadają doniosłe znaczenie stra-

fj

K c s z y c e  m usza być w ę g ie rs k ie
Conchtio sine qua non 

dalszych rokowań

Studenci chcq odebrać
członkostwo honorowe<

prof. prot Grzywo-Dąbrowskiemu i Michałowiczowi
Na wydziale medycznym U. J. 

P. krążyło wśród' studentów nastę 
pujące pismo:

,,My niżej podpisani i wt icamy sie 
do zarządu Kot Medyko v z prośbą 
ochrania członkostwa honorowego 
Lola Medyków panom: prof. dr.
G-zy—o-Dąbrowskiemu i prof. dr. 
Michalo-yiczowi. czyniąc ich odpowie­
dzialnymi za przyjęcie tylu żydów 
na wydział lekarski rr bieżącym roku

akademickim. Z bólem fwieruzamj, 
że obecny stan rzeczy nie tylko łue 
jest zgodny ze stanowiskiem polskiej 
młodzieży akademickiej, len  sprzecz­
ny je«t z duchem czasu i stanowi­
skiem :zj iwików miarodajnych”.

Studenci masowo podpisywali 
się pod tym pismem, dając dowód, 
że rozumieją lepiej od profesorów 
Grzywo-Dąbrowskiego i Michało­
wicza interes narodowcy

BUDAPESZT, 17. 10. Korespon 
dentowi ATE oświadczono dzisiaj 
w węgierskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, że inicjaty­
wa w sprawie podjęcia rokowań 
czesko - węgierskich należy do 
Pragi, i to tylko w tej formie, że 
rząd praski irusrałoy przedstawić 
rządowi węgierskiemu propozycje 
koakretne, które by mogły być 
uznane przez Węgry jako realna 
podstawa do rokowań.

W związku z tym dowiadujemy 
się z kół dobrze poinformowanych, 
że rząd węgierski móełby sie zgo­

dzić tylko na propozycję kompro­
misową, która pozostawiała by 
Nitrę i Bratysławę przy Słowacji, 
natomiast Koszyce i pozostałe 
miasta musiały by powrócić do 
Węgier. Odstąpienie Koszyc okre­
ślane jest w Budapeszcie jako 
„conditio sine qua non“ rozpoczę­
cia rokowań.

Zarówno opinia publiczna Wę­
gier, jak i prasa liczą się z wysu­
nięciem takiego projektu przez 
rząd czeski w ciągu najbliższych 
godzin, najdalej zaś do wtorku.

g o n
ś. p. prof. A. Michałowskiego

Czechosłowacja w v b !era p re zy d e n ta
„ sympatycznego“Niemców

PRAGA, 17. 10. Wybory nowe­
go prezydenta republiki mają się 
odbyć pomiędzy 24-ym a 28 bm. 
Czynniki rządowe przeprowadza­
ją w dalszym ciągu narady z ko­
łami politycznymi co do osoby 
przyszłej głowy państwa.

Coraz bardziej krystalizuje się 
pogląd, że nowym prezydentem

będzie osobistość z kół gospodar­
czych, któraby była sympatyczna 
również dla zagranicy, a w szcze­
gólności dla Rzeszy.

Prawdopodobnie prezydentem 
zostanie obecny prezes rady na­
dzorczej banku „Zivnostenska“ 
Preis?

Zmarł w Warszawie znakomity 
pianista Aleksander Michałowski. 
Aleksander Michałowski urodził 
się w r. 1851 w Kamieńcu Podol­
skim. Studia muzyczne odbywa* 
w Lipsku, Berlinie i Lwowie 
gdzie zbliżył się najbardziej do 
źródła tradycji chopinowskiej, 
studiując u Karola Mikulego, 
ucznia Chopina.

Koncertuje od r. 1869 naprzód 
w Lipsku, Dreźnie l Berlinie, po­
tem przez lat "blisko 60 niemal wy 
łącznie w kraju. Wcześnie zaczyna 
prace pedagogiczną. W r. 1891 
obejmuje wyższą kiase fortepianu 
w Konserwatorium Muzycznym 
w Warszawie, a w r. 1918 profe­

surę w Wyższej Szko’ e Muzycznej 
w Warszawie.

Był autorem szeregu utworów 
fortepianowych. Opracował kom­
plet dzieł Chopina, wydal „Studia 
przygotowawcze do utyarów Cho 
oma", 3 głosowe inwencje Bacha, 
„Gradus ad Pamassum" Clemen- 
tiego, „Perpetuum mobile" Webe­
ra i in.

śp. Prot Al. Michałowski od ­
znaczony był komandorią orderu 
Polonia Restituta i złotym krzy­
żem zasługi

Ze śmiercią śp. Aleksandra Mi­
chałowskiego ubywa jeden z naj­
większych polskich pianistów i 
jeden z najświetiiiejszych przed­
stawicieli tradycji chopinowskiej.

tegic.iie. Tajeh leży w odległości 
5 kim. na wschód od Szihweijac 
oraz w o uległości 75 kim. od Han­
kom

W okręgu Tajeh znajduje się 
niemal 50 proc. rudy żelaznej, 
wydobywanej w Chinach. Od 
chwili wybuchu konfliktu z Chi­
nami, Japonia sprowadza rocznie 
przeszło milion tonn rudy żelaz­
nej.

1) Prze* ustanowienie ogńlno- 
irlandzKiego parlamentu na pod­
stawie wyborów proporcjonal­
nych, w których Ulster posiadał­
by takie same prawa, co i reszta 
Iriandii.

2) Uprawnienia, zastrzeżone o- 
becnie w Ula terze dla parlamentu 
brytyjskiego, zostałyby przekaza­
ne parlamentowi ogólno-irlandz­
kiemu.

3) Udzielenie Ulsterowi całko­
witej autonomii w sprawach lo­
kalnych w zamian za za«waran- 
towanie swobód mniejszości na­
cjonalistów irlandzkich na tym 
obszarze.

Dalej De Valera w; powiedział 
się przeciwko plebiscytowi w Le­
sterze, gdyż nie przyniósłby on 
trwałego rozwiązania zagadnie­
nia I nadal utrzymałby podział 
kraju.

W związku z tym ,,Evening 
News" dowiaduje się. że Da Va- 
lera wkrótce ma podać do wiado­
mości rządu brytyjskiego swoje 
plany w sprawie zjednoczenia Ir­
landii.

Prasa
o manifestacji akademików warszawskich

BUDAPESZT, 17. 10. Prasa wę­
gierska podaje na czołowych 
miejscach wiadomość o konferen­
cjach, przeprowadzonych w War­
szawie przez min. spraw zagra­
nicznych Eecka z 
Włoch i Rumunii oraz

węgierski tm 
Dziennnci zamieszczają również 

obszernie wiadomości o wczoraj­
szej manifestacji akademickiej 
młodzieży narodowo -  radykalnej 

ambasadorami I za wspólną granicą polsko -w ę - 
z posłem gir-ską.

Wyłudzanie pieniędzy

Od robotników
na rzecz czerwonej H szpanil

ŁÓDŹ, 17. 10. (tel. wł.) Wczo­
raj zakończył w Łodzi obrady X 
kongres socjalistycznych Klaso­
wych związków włókniarzy pol­
skich, na Ktć.ym postanowiono 
wszystkich polskich włókniarzy 
zrzeszonych w klasowych zwią: - 
kacb opodatkować po 25 gr. mies. 
na rzecz dzieci Hiszpanii komuni­
stycznej i pobierać te opłaty od

polskich włókniarzy tak długo, 
jak długo potrzebować będą po­
mocy hiszpańscy komuniśen Cie­
kawym jest fakt, w jaki sposób 
. klasowcy przesyłać będą wydu- 
dzone z włókniarzy polskich pie­
niądze do bolszewickiej Hisz­
panii wobec istniejących przepi­
sów dewizowych.

Lekarz łyd -  skazany
za dyletafttyzm i niedbalstwo

(jk) Mieszkanka skierbieszo 
wa w powiecie Zamojskim Drze­
wicka za poradą akuszerki wez­
wała do porodu żyda lekarza Ja­
kuba Mencheima, po przybyciu 
którego urodziła bliźnięta. Le­
karz, stwierdziwszy, iż proces 
połogowy nie odbył się normal­
nie, postanowił sam dokonać tru­
dnego zabiegu chirurgicznego, 
nie zwracając uwagi na nieod­
powiednie wai unki hig eniczne 
oraz brak odpowiednich urządzeń 
do operacji. W pewnym momen­
cie podczas trudnej operacji uś­
piona poruszyła się, ręka leka­
rza, dokonywującego zabieg, osu­
nęła się i lancet śmiertelnie ra­
nił chorą. Lekarz rzecz charakte­
rystyczna, iż na uczynioną uwa­
gę ze strony akuszerki nie zwró­
cił uwagi na wypadek, dopieru 
po chwili zorientował się w sy­
tuacji.

Drzewicka odwieziono t iksów- 
ką do szpitala w Zamościu, gdzie 
po kilkunastogodzinnych stra­
sznych męczarniach, zmarła.

Sąd Okręgowy w Zamościu ska 
zał Mencheima na 1 rok więzie­
nia z pozbawieniem prawa wy­
konywania zawodu lekarskiego 
na 3 lata. Od wyroku założył a-

pelację prokurator i oskaiżony.
Ostatnio sprawa dr. Merc hal­

ne odbyła się przy drzwiach 
zaml niętych w Sądzie Apelacyj­
nym w Lublinie. Sąd skazał nie­
uważnego lekarza na 1 rok wię­
zienia z zawieszeniem oraz na 5 
lat pozbawienia praw wyko­
nywania praktyki lekarskiej. W 
motywach przewodniczący zazna­
czył, że Sąd pozbawia dr. Men­
cheima praktyki lekarskiej, aby 
uchronić społeczeństwo polskie 
od okropnych skutków nieumie­
jętności.

Unieruchomienie
fabryti w Radomsku
LÓQŻ, 17. lo. W Radomsku u- 

nieruchomiona została w dniu 
wczorajszym fabryka wyrobów 
metalowych „Metalurgia". Dy­
rekcja firmy wypowiedziała jesz­
cze przed dwoma tygodniami pra­
cę wszystkim robotnikom, moty­
wując ten krok brakiem zamó­
wień i koniecznością przerwania 
produkcji. Obecnie po upływie 
terminu wypowiedzenia, fabryka 
została zamknięta, a 400-tu za­
trudnionych robotników uległo 
redukcji.

REDAKCJA: Warszawa Al. Jerozolimska 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny).
ADMINISTRACJA: Warszawa, Nowy świat 15 m. 1 — I piętro. Zarzcd i Dział Ogłoszeń tel. 224-40. Kle-ownW o 

Biura, kasa. buchalteria 224-50. Frenumerata tel. 309-32. Rozrachunkowe Nr. 2. Skrzynka Pocztowa 795. Adres 
telegraficzny: ft.BC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź. Piotrkowska 103, tel. 111-44. Biuro czynre w godz. 10—13. lis--18. Poznań, 27 Grud­
nia. Włocławek, Cyganki 34, tel. 135 Kalisz, Rzeźnicza 4, tel. 477. Katowice, uL Star owi ejsica 3.

PRENUMERATA: miejscowa (z odniesieniem do domu) i na prowincji zł. 23 i n sięcznle: wydanie B wraz z
dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. Wyd B (z premią książkową) 5.50.

Za zwrot nadesłanych, a nie zamówionych rękopisów redakcja nie oapowiada.

f m w  T f  d ą -  23 lulejsce wysokości 1 milimetr przez szerokość jednej szpalty (na
wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — l  ZJ,, w tekście

(wśród artykułów) 60 gr., w reklan.ach (wśród ogłoszeń) — BP gr„ na ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku nle-
dz.elnym 70 gr. Notatki reklamor e — J zł. Nekrologi 30 gr. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne 
— 3 zł., lekarsk e 30 gr. Drobne pc 20 gr. za wyraz, duże litery w ag.oszeniach „drobnych" liczy sie za oddzie'ne 
wyrazy, tłusty druk — oodwójnle. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 
(K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

DzftI o-łoszeń: Nowy C.riat 15 m. 1, I piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 1 po poi. Tel. 224-40.

Redaktor naczelny: Jan Korolec Wrdaweat Spółka Wydawnicza •ABC*' Sp. c ogr. odp.
MM* w JDn*m UMracMaf*. Wamsu . AL ItrwaBnaMa UL

Keótktor odpowiedzialny: f«*-nryk WyaoldńsLł.


